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Pakt polsko -sowiecki
watngm krokiem na drodze do pacgfłkacfł Europy

(o) Warszawa, 27 .1 . (Tel. w ł .) . Wiadomość

0 parafowaniu w Moskwie paktu o nieagresji
między Polską a Sowietami była wczoraj przed
miotem licznych komentarzy w kołach poli­
tycznych.

Parafowanie paktu o nieagresji nastąpiło
po rokowaniach, trwających z przerwami od

roku 1926. Oznacza ono DUŻY KROK NA

DRODZE UREGULOWANIA STOSUNKÓW
SOWIEOKO-POLSKIOH.

Wprowadzenie w życie parafowanego pak­
tu zależne jest od podpisania i wprowadzenia
w życie analogicznych paktów o nieagresji z

inneaii państwami, sąsiadującemi z Sowietami.
Ponieważ pakt z Finlandją jest już parafować
ay, p u n kt ciężkości spoczął obecnie na roko­
waniach o pakt nieagresji między Sowietami

a Estonją, Łotwą i Rumunją.
* * *

Parafowany pakt o nieag'resji między Polską
1 Sowietami brzmi ra. in. , jak następuje: ,,Obie
podpisujące strony stwierdzają chęć utrz y­
mania istniejącego między niem i pokoju, sta­
nowiącego w ybitn y czynnik, w zachowaniu po­
ko ju powszechnego.

Stwierdzają, że traktat pokoju 1921 roku

pozostaje nadal podstawą ic h wzajemnych sto­
sunków i zobowiązań.

Wyrażają przekonanie, że pokojowe roz­
strzyganie sporów międzynarodowych oraz usu-

nięcie wszystkiego tego, co sprzeciwiałoby się
normalnym stosunkom między państwami, sta­
nowi najważniejszy środek na drodze tego celu.

Oświadczają, że. żadne z dotychczasowych
zobowiązań n ie stanowi przeszkody w rozw oju
pokojowych stosunków i nie znajduje się w

sprzeczności z zawieranymi paktem.

Postanawiają zawrzeć pakt, celem rozwi­
nięcia i uzupełnienia paktu Kełloga, w prowa­
dzonego w życie przez p rotokół moskiewski

1929 r.

W art. 1 -ym obie strony konstatują, że w

ich wzajemnych stosunkach wyrzekły się w oj­
ny, jako narzędzia polity'ki narodowej i zobo­
wiązują się wzajemnie powstrzymywać od

wszelkich działań agresywnych, za ja k ie będą
poczytywane akty. naruszające całość te ryto­
rialną i polityczną niezależność drugiej strony,
nawet w tym wypadku, gdyby działania tego
rodzaju miały miejsce bez wypowiedzenia w oj­
ny i z uniknięciem wszelkich jej przejawów.

Art. 2 -gi przewiduje nie okazywanie pomo­
cy ani bezpośredniej, a ni też pośredniej pań­
stwu trzeciemu, któreby napadło na jedną ze
' ir o n podpisujących. Gdyby jeden z koutrahen-

tów dopuścił się agresji w stosunku do państwa
trzeciego, to drugiemu kontrahentowi przysłu­
guje prawo wypowiedzenia tego paktu bez

uprzedzenia.

w art. 3 -cim każda ze stron zobowiązała się
nie brać udziału w żadnych porozumieniach
z punktu widzenia agresywności, wyraźnie
wrogich w stosunku do strony drugiej.

W myśl a rt. 4-go zobowiązania zawarte w

dwóch pierwszych artykułach nie ograniczają
międzynarodowych praw i zobowiązań, w y n i ­
kających z umów, zawartych przez każdą ze

stron przed wejściem w życie tego paktu, o ile
te umowy nie zawierają w sobie elementu

agresji.

A rt. 5 -ty przewiduje postępowanie koneylja-
cyjne, co do którego będzie zawarta specjalna
umowa.

W myśl art. 6 -go pakt będzie ratyfikowany
w możliwie najbliższym czasie, a wymiana do­
kumentów nastąpi w Warszaw'ie w 30 dni po

obustronnej ratyfikacji.
Art. 7-my głosi, że pakt zostaje zawarty na

3 łata z automatycznem przedłużeniem na dal­
sze dwa lata, o ile nie nastąpi 6-eiomiesięczne
wypowiedzenie.

Pfofefitó gigantfucznei
u n ii celne!

rzucił an^felslei minister
Ormsbn Oorc

Londyn, 27.1 . (PAT.) . Minister robót publ.
Ormsby Gore u dzielił duńskiej gazecie ,,Poli-
t.ikem" wywiadu, w którym zaznaczyć miał, że

rząd brytyjski zamierza dążyć do utworzenia

gigantycznej u nji celnej, która obejmowałaby
nietyłko dominja brytyjskie, ale również pań­
stwa, które wycofały się z parytetu złotego,
jak np. Argentyna, Szwecja, Norwegja i Danja.
Brytyjski minister dementuje obecnie, jakoby
miał namyśli definitywny zamiar rządu bry­
tyjskiego, lecz podkreśla, że wypowiedział ty l­
ko swe luźne m yśli.

Co z lego wanilinie?
Wojska Mikada na terenaelt koncesji mfędzunaroBowci

w Szangliafu
Nowy Jork, 27. 1. (PAT.) . Waszyngtońscy

korespondenci pism tutejszych donoszą, że wia­
domość o wylądowaniu w Szanghaju japońskich
strzelców morskich wyw'ołała tam duże w'raże­
nie. Sądzą, że departament stanu nie będzie
skłonny tolerować interw'encji Japonjt w kon­
cesji międzynarodowej w- Szanghaju i zasta­

nawia się nad podjęciem energicznych kroków

samodzielnych bądź w porozumieniu z W ie lką
Brytanją.

Nowy Jork, 27. 1. (PAT). Według danych
z Tokio, rząd angielski w'ysiał do rządu japoń*
skiego notą prawdopodobnie w spraw'ie eksta-

rytorjalności Chin.

JapoAczgcg zafęlt Charbin
(o) Londyn, 27. 1. (Tel. w ł.) . Japońskie

agencje telegraficzne donoszą, i c wojska ja­
pońskie w ciągu d nia wczorajszego zajęły
przedmieścia Charbinu. W kroczenia wojsk do

miasta należy oczekiwać lad a chwilę. Wojska

chińskie plądrują miasto.
Z Szanghaju donoszą, iż nieznani sprawcy

podłożyli ogień pod gmach tamtejszego posel­
stwa japońskiego, wskutek czego spłonął ga­
raż.

Jt ci wciąż radzą...
Tafna* nasrała Ligi Naród, wsprawie Mandżurii

Genewa, 27 .1 . (PAT.), Po krótkiem posie­
dzeniu, poświęconem załatwieniu para spraw
drobnej wagi Rada Ligi Narodów odroczyła się
do jutra. Następnie członkowie Rady z wyjąt­
kiem delegatów Chin i Japonji, czyli t. zw.

komitet 12-tu zebrali się na tajną naradę w

sprawie Mandżurji. Ponieważ Rada ;stoi na

stanowisku, że cło spraw dawniejszych, przeka­
zanych kom isji ankietowej nie ma powodu
powracać omawiano jedynie ostatnie wydarze­
nia w szczególności sytuacje w Szanghaju. -~

Sprawa ta w w'ysokim stopniu interesuje człon­
ków Rady.

Po dyskusji postanowiono, że uczynione zo­
stanie w tej sprawia nieoficjalne demarche a

przedstawicieli Chin i Japonji. Podkreślić na­
leży, żc w ciągu dyskusji bardzo energicznie
i jednomyślnie podkreślano konieczność re­
spektowania traktatów i integralności teryto­
rialnej członków Ligi.

Przewiduje się także, że ua jednem z naj­
bliższych posiedzeń Rady złożona będzie dekla­
racja co do respektowania nietyłko pod wzglę­
dem terytorjalnośei, lecz'także administracyj­
nej integralności Chin.

Plaie, a le dobrane lowarzgstwo
NicBBseg, Litwini i Ufcrafficwwspólnie wnstenuSn wrac.csw Polsce

(o) Genewa, 27. 1. (T. wł.) Wczoraj miała być
zgłoszona do sekretariatu generalnego Ligi Na*
rodów nowa petycja mniejszości ukraińskiej w

Polsce, podpisana przez posłankę Rudnicką, a

dotycząca rzekomych nadużyć władz polskich
podczas ostatniego spisu ludności. Rudnicka w

swej petycji chce udowodnić, że na terenie Mn*

łopolski Wschodniej podczas spisu ludności te*

roryzowano ludność ukraińską i zmuszano ją
do podawania języka polskiego jako macierzy*
stego.

W kołach Ligi Narodów zwracają uwagę na

f a k t , że projekt zgłoszenia petycji ukraińskiej
ujawniony został po pertraktacjach Rudnickiej
z delegacją niemiecką w Genewie, oraz że pe*
tycje ukraińskie zjawiają się każdorazowo rów*
nocześnie z petycjami niemieckiemu

(o) Genew'a, 27. 1. (T. wł.) Wczoraj nade*

szły do Genewy wiadomości, jakie będą tezy
litewskie w sprawie rozbrojenia. Litwa zamie*

rza podtrzymywać tezy niemieckie, a zwalczać

tezy polskie, gdyż - zdaniem kół litewskich —

imperjalizm polski stale zagraża Litwie.

Widmo zatargu miedzyCzechosłowacją
a Austria

Wiedeń, 27. 1. (PAT.) . ,,Neue TTeie Pres-

seil donosi z P ragi, żc mowa austriac-kiego m i­
nistra spraw wewn. Schuerffa na temat fede­
rac ji naddunaj skiej i ewentualnych ustępstw
terytorialnych na. rzecz Węgier wywołała w

Pradze w ie lk ie wzburzenie. Prawdopoaobnem
jest, że czechosłowacki poseł w Wiediiiu o trzy­
ma polecenie poczynienia przedstawień u rządu

wiedeńskiego z powodu mowy Schuerffa. Szcze

golnie protestują posłowie wszystkich stron­
nictw słowiańskich praeciwko odstąpieniu Wę­
grom Koszyc. Członek słowackiej p a r tji ludo­
wej dić Kow alik oświadczył, że odstąpienie
Koszyc byłoby połączone z niebezpieczeństwem
dla republiki czechosłowackiej.

Ogicifa rcwoPucii wcićjl
plonie w Hiszpanii

Madryt, 27. 1. (PAT.) . Donoszą z Castel
de Cabra, że wybuchł tam s tra jk o charakterze

rewolucji. Zrewoltowane tłumy zajęły ratusz,

podpaliły archiwa, następnie zdołały pochwycić
i uwięzić miejscowe władze, poczem proklamo­
wa ły komunę.

Do Castel de Cabra wysłano wojska rządo­
w-e. Gubernator Terruęl nakazał zamknięcie
ośr'odków syndykalistyeznych w 's to licy pro­
w in c ji i czterech innych miastach oraz wydał
rozkaz aresztowania komunistycznej dyrekcji
wspomnianych ośrodków syndykalistyeznych.

W Alicante wybuchł strajk powszechny,
w Ko rdobie aresztowano 22 osoby.

S%smzf. fcdna rewolta
Port of Spain, 27. 1. (PAT). Według donic*

sień radjowycb, podczas rew-olucji w republice
San Salvador, jaka .miała miejsce w ostatnich

dniach, zabitych zostało 1000 osób. Według
innych w-iadomości, tr z y okręty wojenne Sta*
nów Zjednoczonych są w drodze do kanału pa-
namskiego, aby ewentualnie bronić życia i inte*

reśów obywateli Stanów Zjednoczonych,

Ms. faardnfuał Watawshś
w Papinie

Rzym, 27. 1. (PAT). Przybył tu ks. kardynał
Kafeowski, którego na dworcu p ow itał ambasa*
dor Skrzyński w tow-arzystwie członków amba*

sady, konsul Rościszewski, biskupi obrządku
w'schodniego Buczys i Czarnecki, d oktorzy ko.

legjum polskiego w Rzymie i reprezentanci za,
konów oraz ks.' biskup Pubowski. Ks. kardj--
nał Kakow-ski zabawi w Rzymie 3 tygodnie.

JLcgta liaisarowa** dla
Góreckiego

Prezydent Republiki Francuskiej nadał pre­
zesowi Banku Gospodarstwa Krajowego gen
dr. Romanowi Góreckiemu krzyż komandorski

Legii Honorow'ej

bezrobotnych
w Polsce

Warszawa, 27. I . (PAT.) . Według danych
państw, urzędów pośrednictwa pracy, tygo­
dniow-e sprawozdanie z rynku pracy wykazuje
na dzień 23 b. m. 819.362 bezroobtnych. W

stosunku do poprzedniego tygodnia liczba bez­
robotnych zwiększyła się o 10.124.

Epilogi dwóch cielca'
wpels spraw sadowych

(o) Warszawa, 27. 1 (T wł.) Wczoraj do­
nosiliśmy o dwóch rozpraw-ach sądowych.
Pierwsza toczyła się przeciw Anieli Taylor, któ­
ra składki, zbierane na cel dobroczynny, cho­
wała do własnej kieszeni. Wczoraj zapad? w

tej sprawie wyrok, skazujący oskarżoną na

1 rok domu poprawy.
Po ogłoszeniu w yroku skazana dostała ataku

histerji.
Druga rozprawa toczyła się w sprawie sksr*

gi sędziego Demanta przeciw redaktorowi od­
powiedzialnemu ,,Robotnika" Wczoraj odbył
się dalszy ciąg rozprawy. Sąd oddalił wniof'k

obrony o wezwanie jako świadków Lieberman*

na, Dubois, Ciolkosza i Kiernika. Postanowi,
natomiast wezwać ja ko świadka sędziego Ijłe-
raanta, w związku z czem sąd spraw-ę odroczy).

lOO.OdOzt zdefraisdo wat
laraeGJmiiSs

baetku BM**naasl4*ego
Poznań, 27. 1. (P A T) . W Banku Poznańskie

go Ziemstwa Kredytowego ujawniono defrau­
dację na sumę 100.000 zł., dokonaną przez u-

rzędnika bankowego Ignacego Sędziowskiego
przy współudziale tutejszych firm handlowych,
Sędziatowski aresztowany przyznał się do winy.
Śledztwo przeciwko wspólnikom jego w toku.
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O rzeczową krytykę
Na marginesie p olityki gospodarcze! rządu

.Agitacją przeciwników obecnego rzą­
du, pragnąc wykorzystać dzisiejsze trud­
ności gospodarcze jako argument walki

politycznej, najczęściej przypisuje rządo­
w i wszelkie zło, wynikające z gospodar­
czej depresji świata. Wprawdzie aa jed-
nem z niedawnych posiedzeń Sejmu pa­
nowie ,,krytycy ekonomiczni" z pod zna­
ku opozycji doczekali się w tej mierze o-

strej a rzeczowej odprawy z ust general­
nego referenta budżetu, posła Miedziń-

skiegOj który im w oczy oświadczył, że

,,jeśli komukolwiek w nocy przyśniłby się
ład gospodarczy, zaprowadzony przez
rząd składający się z członków Stronnic­
twa Narodowego i PPS, to zbudziłby się,
jakby go zmora dusiła". Ale niemniej
znana nieudolność gospodarcza stron­
nictw opozycyjnych, tylekroć już zado­
kumentowana na licznych przykładach
gospodarki samorządowej (PPS w kasach

chorych i Str, N 'arodowe w samorządach
komunalnych), nie bacząc na powagę sy­
tuacji, powtarza w kółko: — ,,rząd w'i­
nien, rząd winien*'...

Walka z taryzqscni
gospodarczym

Jeśli chodzi o t. zw, ,,walkę z kryzy­
sem gospodarczym", Polska niewątpliwie
znajduje się. w sytuacji trudnej, daleko

trudniejszej, aniżeli wiele innych krajów
europejs'kich, . Trudności te wynikają z

różnych przyczyn. Po pierwsze bowiem:
— jesteśmy państwem młodem, które w

ciągu dotychczasowych 12 lat od odzy­
skania niepodległości nie mogło jeszcze
na tyle umocnić się wewnętrznie I natyle
rozwinąć swe zewnętrzne stosunki finan­
sowe i handlowe, aby móc mierzyć się z

zagramcznemi potęgami kapitalistyczne­
mu Po drugie:,— jesteśmy krajem ubo-

g-'in w kapitały, a stąd — w ramach obe­
cnego ustroju gospodarczego, do którego
należymy, — nie posiadamy dostatecz­
nych środków kapitału na łagodzenie
skutków przesilenia. Po trzecie: — nale­
żymy do państw dłużniczych, mamy wo­
bec zagranicy duże zobowiązania z tytu­
łu kredytów, zaciągniętych na odbudowę
kraju, wobec czego mamy skrępowane
ręce w wielu posunięciach.

Nadewszystko zaś: — jesteśmy kra­
jem, który organicznie związany jest z

CALEM 'GOSPODARSTWEM ŚWIA-
TOWEM. To też choroba tego gospodar­
stwa, ja'ką przeżywa ono obecnie, musia­
ła wywołać również i u nas poważne za­
burzenia, a pogłębianie się depresji świa­
towej .— pogłębia i kryzys gospodarczy
w Polsce. Tego faktu nikt nie obali. Co-

najwyżej można mówić o PRZECIW­
DZIAŁANIU ujemnym wpływom sytu­
acji światowej na życie gospodarcze Pol­
ski, o tępieniu ostrza tych ujemnych
wpływów. A pod tym Avzględem — do­
prawdy trudno byłob)? posądzić obecne

kierownictwo państwowe o ,,bezczyn­
ność" czy.,,bezradność".

Ocitv rolnicze na runkach
światowych I w Polsce

Weźmy pod uwagę najważniejsze wy­
darzenia na terenie międzynarodowym,
których ujemne oddziaływanie na nasze

życie gospodarcze jest niewątpliwe, Do
takich wydarzeń należy np. SPADEK

cen ROLNICZYCH, w szczególności cen

zboża. Zagadnienie to posiada dla Polski

pierwszorzędne znaczenie, jako dla kraju,
w którym przeszło jo% ludności żyje z

roli. Niskie ceny rolnicze w Polsce i cięż­
ka sytuacja finansowa rolnictwa wyko­
rzystywane są.bardzo często dla uzasad­
nienia rzekomej ,,bezczynności" władz.

Jeśli porównamy jednak ceny zbóż w

Polsce z cenami świątowem i, w szczegól­
ności z ccnańii w krajach produkujących
zb'oże w nadmia'rze, wówczas zobaczvtnv,
że u nas SĄ ONE WYŻSZE, aniżeli

gdzieindziej. W styczniu r. b. pszenica
notowana była. w Warszawie w cenie 3,11
doi. za 100 kg,, podczas gdy w Hambur­
gu 2,56 dok. w Liverpolu 2,18, w Chica­
go t,99 , w. Buenos Aires 1.57 doi. żyto
w Warszawie notowano 3,06 doi., pod­
czas gdy w Hamburgu 1,90, w Chicago
1,67, w Nowym Jorku 2,34. Oczywiście,
cen wewnętrznych naszych zbóż nie mo­
żna porównywać z cenami tych krajów,
które mają niedobór zbożowy, a stąd

większą możność podtrzymania cen na

wyższym poziomie,
Jasnem więc jest, że, gdyby ze strony

Polski nie było przeciwdziałania ujem­
nym wpływom światowej sytuacji zbożo­
wej na nasze ceny wewnętrzne, to wów­
czas ceny te byłyby niższe, a sytuacja
rolnika jeszcze gorszą, aniżeli obecnie.

Bilaws nam f yolityhl
haniliowel

Weźmy dalej wpływ powszechnej
dziś w świecie polityki reglementacyjnej
na nasz handel zagraniczny. I tutaj po­
trafiliśmy bronić się przed niezwykle,
poważnemi dla nas skutkami podwyżek
celnych, zakazów przj-wozowycb, ograni­

czeń dewizowych 1 tym podobjiych środ­
ków, zastosowanych przez zagranicę. W

czasach ogólnego spadku obrotów mię­
dzynarodowych eksport nasz nie. mógł,
oczyw'iście, utrzymać swych Wszystkich
pozycyj. Spadł 011 jednak w stosunku

mniejszym, aniżeli w. innych krajach. W

Polsce np., jeśli weźmiemy dane za I pół­
rocze 1930 i 1931 r., — eksport zmniej­
szył się.o23%, awięc otyleż, co w Niem­
czech, — podczas gdy w Czechosłowacji
spadło 24.5% we Francjio 28,ą%, w An­
glji o 34,7%, w Stanach Zjednoczonych
o 36,y% , a na Węgrzech nawet o 43,i% .

Za cały rok 1931 osiągnęliśmy 415 M IL -

JONÓW ZŁOTYCH NADWYŻKIWY.

WOZU NAD PRZYWOZEM, w porów,
naniu z 183 milionami zł. w róku 1930.

Podobnych przykładów raożnaby przv
toczyć zn'acznie więcej, zwłaszcza w dzie.

dżini'e stosunków pieniężnych, wytwór­
czych, przede wszystkiem zaś bezrobocia

gdzie sytuacja w Polsce, aczkolw iek tu i

ówdzie pogarsza sic, niemniej jednak pod
wielu względami przedstawia sie znacz­
nie lepiej, niż zagranicą'.

Z(a ItrsjJMłNił ssSc prrutoosi
żac(Baes gs^rzyści

Czy to wszystko mogłoby, mieć miei-

sće, gd'yby rząd był ,,bezradny"? Gdy-by
nie była prowadzona wytężona walką z

ujemn-emi wpływami-, kryzysu światow'e­
go na gospodarstwo Polski?

Być może, że ktoś-tna:lepszą ,,recep
tę" na zwalczanie kryzysu, które to

,,zwalczanie" w rezultacie zawsze spro.
wadza się' tylko do wysił'ków w celu
PRZETRWANIA KRYZYSU.

Jeśli jednak-jest kt.o-ś taki. to niech się
zgłosi, 'niech stara się 'uzasadnić skutecz­
ność; swei recepty, ale niech nie uprawia
demagogji i nie utrudnia ciężkiej i odpo
wiedzialnej pracy na najważniejszym dziś

odcinku, jakim jest walka ze skutkami

powszechn'ego przesilenia gospodarczego
Tymczasem cała t. zw .',,krytyk-a" go­

spodarczych wysiłków rządu, stawiana

przez stronnict-wa opozycyjne, ,,recepty'
takiejnieda-je,bojejdać~~- N IE .UM'IE.

Ogranicza, się. jedyni-e do podnośzeni-a
ustawic-znego, krzykiiwego 'hałasu, obii

czouego może na jakieś urojone efełm

politj'ćzne, — ale pod względem gospo­
darczym nieprzynoszacego krajowi ŻAD­
NEJ KORZYŚCI., jednocześnie zaś wy­
kazując-ego bezradność... samych panów
,,krytyków".

Im. refo;mą świadczcii
-socfalniicli

PKtntorial sfer przemys(owycti
i ro(nlczgclt -

Naczelna Organizacja Zjedli. Przemysłu i

Rolnictwa Z. Z. P . wystosowała do czynników
rządowych memorjał.; w' sprawie ciężarów so­
cjalnych spoczywających na gospodarczych
warsztatach pracy. M em orjał udowadnia cy­
frowo, w jakiej mierze, obciążenia... socjtłn-e
przyczyniają s.ię do skrępowania gosppAąr-
czych w'arszt-atów pracy w ich rozwoju, przy­
czepi silnio podkreśla brak proporcji między
obciążeniem . świadczeniami soejalneńd, a p o­
datka mi państwowemi. i samorządowemu.: W y ­
kazując. następnie istniejące zaległości 'żyeis
gospodarczego w stosunku do 'in stytu cyj ubez­
pieczeń społecznych, m em orjał wskazuje drogę,
na której można przeprowadzić ich Mkwida-

cję.
W konkluzji membrjał'domaga się zastoso­

wania możliwie .rychło, środków, zaradczych
oraz obniżenia, o p ła t na rzecz ubezpieczeń so­
cja ln ych do wysokości odpowia'dającej, możl'i­
wości płatni'czej warsztatów, wysuwając jedno­
cześnie projekt ograniczenia kosztów 'admini­
stracyjnych zakładów ubezpieczeń,, ogranicze­
nie.gromadzenia rezerw gotówkowych i t. p .

I leki u arsjhatisrztfsi n

NA MAZURACH

Hitlerowiec (do S.tnhlhelmowca): — Ci Polacy to są niezwykle bezczelni: ledwośmy zdążyli
zdemolować ich S'zkolę, jak oni ją odbudowali...

Mera komunis(gczna
w Consianig

zaincza córa%większe kręgi -

,,Neues Wiener Journal'' donosi z Bukaresz*

tu w sprawie zamachu na b. komunistę A tu
*

tunowa, iż przesłuchiwany Aruttm ow zezna',
że odcinek bałkańskiej czerezwyczajki został

przeniesiony z Berlina do Wiednia. W związku
z tem.' pisze . dziennik, zyskuje na znaczeniu
doniesienie dziennika ryskiego ,,Sewodma1', ja ­
koby obecnym kierownikiem moskiewskiej
czerezwyczajki w Wiedniu był niejaki Michał

G-orb, b y ły szef odcinka środkowo*europej*
skiej czerezwyczajki. W Wiedniu przebywać
on ma, zdaniem teg(J ,dziennika, pod fałszywein
nazwiskiem, jako attache w ojskow y poselstwa
sowieckiego. Pomocnikiem jego ma być nie*

jaki Lebedyński, mieszkający w Wiedniu pod
nazwiskiem Worobjew.

Śledztwo, prowadzone przez policje fran ­
cuską w sprawie spisku w Constancy, z któ*

rem się łączy aresztowanie obywatela francu*

skiego Le Coccia, posuwa się naprzód.
Jeszcze jędną osobą, które j rola dotychczas

dokładnie nie jest zbadana, jest anglik Albert

Stopferd, zamieszkały óddawna w Paryżu, któ*

ry byłwłaśnie tym, który' poznał Le Coccja z

Agabekowem. M isja Agabekowa podlega na

czuwaniu nad tem, aby w całą akcję nie b y ł

wmieszany jak iś agent, sowiecki. T ę rolę po*
licyjną miał odgrywać właśnie Agabekow, po*
nieważ, według oświadczenia P hilii, pełniąc
dawniej służbę w charakterze naczelnika wy*
działu w'schodniego G. P. U . znał on dosko*'
nale akcje sowiecką w B ulgarji i Rumunji. —

Wówczas zapoczątkowana 'została podróż do

Odesy, lecz jednocześnie rozpoczęły sic; ta,-

jemnicze machinacje, które odciągnęły eksp e­
dycję od jej w'łaściwego celu.

Pytanie, na które śledztwo, usiłuje przede*
wszystkiem dać sobie odpow'iedź, jest w jak:
sposób ekspedycja, zmierzająca do uwolnienia
2 kobiet przeistoczyła się nagle w spisek prze
ciwko jednemu z sprzysie.żonycb — Agabekowi

A n kie ta prow'adzona jest obecnie równo!:-*

glc we Francji i Rumunji.
Do nabycia we wszystkich aptekach.

tiraebe bez przerwu sharźg PolskęZachwala Interwencja w nasze stosunki wporozumieniu
z Berlinem

Jak już donosiliśmy, wpłynęła -do Sekre­
tariatu Ligi Narodów nota rządu niemieckie­

go, który na. mocy 12 'artykułu p'olskiego trak­
tatu o mniejszościach żąda, aby na porządek
obecnej'sesji Rady Ligi Narodów wpisana zo­
stała skarga Graebego w sprawie refo rm y ro l­
nej, krzywdzącej rzekomo mniejszość niemiec­
ką na ziemiach zachodnich.

Wyjaśnić należy, że skargi Graebego na re­
fo rm ę ro lną napływają rok rocznie, ale skargi
te nigdy, n ie ,wchodziły na porządek dzienny
Rady L. N . i były załatwiane w łonie komite­
tu trzech. Tak też było z ostatnią skargą. Grae-

bego, zlikwidowaną %y; maju 1931 roku. Graebe

nie dal jednak za wygraną i w zapale pieniąc-
kim. przesłał we w'rześniu dodatkową skargę,
ha którą rząd polski, przesłał w grudniu swe

uwagi. Skoro uwagi te wraz z petycją zostały
zakomunikowane członkom Rady, rząd nie­
miecki, nic czekając nawet ua ukonstytuowa­
nie się komitetu, mniejszościowego (-t. zw. ko­
mitetu trzech), wniósł sprawę na Radę Ligi.

Ten akt zuchwałej interwencji w wewnę­
t-rzne stosunki w Polsce nie jest czemś nowenn

Podobnie ,postąpił sobie Stresemann w roku

1929 na sesji madryckiej, wnosząc na- Rądg

skargę Graebego w sprawie likwidacji Hubsu*

niemieckiego w Polsce ~~ oraz, C urtins,.wno
sząę w.styczniu, ub. roku na Radę kwestją wy­
darzeń wyborczych na ziemiach zachodnich.

Ponieważ -mimo wysiłków Curtiusa sprawa, 'o­
statnia została przez Ligę załatwiona i sam

k n ię ta ostatecznie we wrześniu, postanowiono
najwidoczniej w Berlinie wymyślić nowy pre­
tekst do szykanowania Polski pod względem
politycznym i zdecydowano wnieść , na Radę
skargę Graebego w sprawie reform y ntfaftj;
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Wymowne cytry o niemieckich zbrotcnlach
Parokrotnie już pisaliśmy o sensacyj­

nych rewelacjach francuskiego senatora

Eccarda przed komisjami Senatu : Izby o

tajnych zbrojeniach niemieckich. Rewela­
cje te wywo łały wzburzenie w Niemczech,
tem si'ln'iejsze, że niewątpliwie były praw­
dziwe, a w ślad za tem ukazało się oficjal­
ne dementi Reichswehry, która oświadczy­
ła, że twierdzenia senatora Eccarda są tak

śmieszne(!), że lepiej nie fatygować się za­
przeczaniem ich'*.

Senator Eccard zabiera w związku z tem

głos na łamach ,,Matm'a" i lapidarną wy­
mową cyfr dementuje ,,dementi" Reichs­
wehry.

,,Dziwna to metoda — pisze — tak od­
powiadać na cyfry dokładne, ZACZER­
PNIĘTE ZE ŹRÓDEŁ NIEMIECKICH. Za-
ambarazowanie rządu Rzeszy najlepiej

świadczy o prawdziwości naszych tw ie r­
dzeń. Dalej senator Eccard przytacza no­
we miażdżące cyfry i stwierdza:

W roku 1924 raport expertów komisji
Dąwesa ustalił, źe suma 459 miljonów ma­
r ek złotych, przewi'dziana w budżecie armji
i m arynarki niemieckiej na rok 1924-25

mogłaby być znacznie zredukowana. Tym­
czasem budżet Reichswehry nietyllko nie
został zredukowany, lecz przeciwnie w zra­
sta progresywnie, W roku 1927 dosięgną!
726,5 miljonów, czyli przewyższył o 267

miljonów budżet i tak już nadmiernie roz­
dęty z roku 1924 i od tego czasu utrzymuje
*ię stale na poziomie przewyższającym su­
mę 700 miljonów marek.

Jeżeli przypatrzymy się zbliska kredy­
tom* które zostały z różnych tytułów zuży­
te na zbrojenia niemieckie i jeśli weźmie­
my jako podstawę obliczeń ceny fabrykacji
broni ustalone we Francji to dojdziemy do

następujących rezultatów :

Maksimum do- Ilość na pro-
zwolone przez dukeję któ-
Traktat Wer- rej wystarcza-

salski ły nadmierne

kredyty
broń ręeznat 102.000 343.800

atitraljery 1,926 24.841 ;

armaty 288 2.757

miotacze min:
średnie 63 349

lekkie 189 2.022

— Podtrzymuję — pisze senator Eccard

moje poprzednie twierdzenia, że BUD-

Nowa pomoc dla
rolnictwa Rzeszy

Gabinet Rzeszy uch w alił wyasygnować od­
powiednie środki na pomoc dla rolnictwa, umo­
żliwiającą mu zaopatrzenie się w zboże do sie­
wu i nawozy sztuczne. Uchwała rządu ma być
ujęta w tormę dekretu prezydenta.

%wrót ceł
przy wywozie Sulfonów

Ostatni rtumer Dziennika - .Ustaw przynosi
rozporządzenie ministrów skarbu, przemysłu i

handlu oraz rolnictwa w sprawie zwrotu ceł

przy wywozie, bekonów i szynek. W myśl tego
rozporządzenia przy wywozie zagranicę beko­
nów i szynek, wyprodukowanych aa polskim
obszarze celnym, przyznaje 6ię zwrot cła, u i­
szczonego za sprowadzone z zagranicy i użyte
do wyrobu tych towarów naterjały w stosunku
zł. 25 za 100 kg. bekonów oraz zł. 25 za 100

kg, szynek peklowanych, wędzonych, również w

opakowaniu hermetycznem.
Zwrot ceł przy wywozie bekonów i szynek

będzie obowiązywał do dnia 30 kwietnia br.

Polslsic Dcifosag
ito itm crigifii

Sprawa organizacji wywozu bekonów do Sta­
nów Zjednoczonych przybiera coraz realniejsze
kształty. W chwili obecnej opracowany już jest
pian pr'óbnych wysyłek. Trudności, jakie się j
nasuwały w związku z dalekim transportem be­
konów, mają być rozwiązane w drodze zain­
stalowania przez jedną z liuij okrętowych spe­
cjalnych urządzeń chłodniczych na statkach,
odfchodzących z portów polskich do Ameryki
Przeszkody natury weterynaryjnej stawiane do­
tąd przywozowi przetworów mięsnych z Polsk

przez władze Sstanów Zjednoczonych zostały
(ijż usunięte w drodze rokowań naszego przed­
stawicielstwa konsularnego z rządem waszyg- i
ioEsfcbn.

ŻET MILITARNY NIEMIECKI JEST WIĘ­
CEJ NIŻ PODWÓJNY i że wydatki zbroje­
niowe Rzeszy przekraczają sume 10 MIL-

JARDÓW FRANKÓW FRANCUSKICH.

Na zakończenie p, Eccard cytuje słowa
z ,,Nouvelle Gazette de Zurich", kładąc je
jako kropkę nad ,,i" swych rewelacyj,

Dementi ministra Reichswehry, który

doprowadził do rzadkiej doskonałości te­
chnikę dementowania, niczego nie zaprze­
czyły.

Rewelacje o zbrojeniach niemieckich

wzbudzają szczególne zainteresowanie w

Polsce a zwłaszcza na Pomorzu. Wiadomo

bowiem, że, jeśli się Niemcy zbroją, to prze­
dewszystkiem na nas!

1 tragedii
polskiego wichsdłiwa we Francji

P-rzed paru dniaa- młody - olak, Fran­
ciszek Węglarek, w wieku lat 22, zamie­
szkały w miejscowości Pe san, medaleko
Ponio sę, znaleziony został w swym pokoju
w hotelu z dwiema głębóklem:* ranami w

szy:ę lewą pierś, zadar.c mi jakiepiś ostrem

narzędziem. Pozatem na progu znaleziono

okrwawioną brzytwę Dotychczas nie zdo­
łano stwierdzić, czy zachodzi fakt samobój­
stwa czy do'konania zbrodn. Przed 8-iu
dniami Węglarek miał się pokłócić z dwo­
ma innymi Polakami, niewiadomo, czy na

tle kwestji pracy czy też popędów politycz­
ny, h.

Stan zdrowia Węglarka p%-edstawia się .

obecnie bardzo poważnie, Węglarek umie- I

szczony został w publicznym szpitalu.
Śledztwo prowadzi żandarmeria w Pon-
toise.

Według komun.'Katu policji, znan: je; są
oba Polacy, z którymi Węglarek niedawno
m iał zatarg. Z drugiej strony, według
ośw.;-, dczenia lekarzy, zachodz: również
możliwość samobójstwa. Zapytywany przez
jednego z miejscowych Polaków, Węglarek
znajdujący się w sianie agotii przy pomo­
cy gestów zdołał wyrazić, że dwaj bidzie

zjawili się u niego rano, z k'órych jeden
groził mu rewalwe-fcm, a drugi uderzył go
ostrem narzędziem. Śledztwo prowadzone
jest w dalszym ciągu bardzo energicznie.

lava! żegna Stolarnia

Premjer Laval przed paru dniami złożył poże
gnalną wizytę ministrowi Briandowi, który -

skutkiem złego stanu zdrowia, nie wszedł do

nowego gabinetu Republiki.

Praeó imieninami
P. Prezydenta Rzpillci

Kurja Arcybiskupia Warszawska z po­
wodu imienin Pana Prezydenta Rzplitej za­
rządziła odprawienie nabożeństw w dniu

30 bm. o godz, 10 dla młodzieży szkół śre­
dnich i powszechnych w tych kościołach,
do których dziatwa zwykle uczęszcza.

Inflacia kredytowa podważa
pozycfe dolara

Przepowiednie francuskich ekonomistów
W pewnych sferach społeczeńst'wa naszego

daje się odczuwać pewien niepokój, którego
źródła leżą od nas daleko — aż za Oceanem.

Źródłem tego niepokoju jest powołanie do ży­
cia przez rząd Stanów Zjednoczonych nowej
olbrzymiej instytucji kredytowej p. p . ,,Reeon-
struction Finance Corporation", Instytucja ta

wyposażona jest w olbrzymi kapitał 2 M IL­

IARDÓW DOLARÓW, z czego trzy czwarte

mają być pokryte przez sprzedaż bonów gwa­
rantowanych przez państwo.

Orędzie prezydenta Stanów Zjednoczonych
wskazuje, że celem nowopowołanej do życia
instytucji jest ożywienie żyda gospodarczego,
poparcie eksportu i t, p. N'owy krok rządu St.

Zjednoczonych
' zrozumiano powszechnie jako

,,inflację kredytową". Zachodzi tedy pytanie,
czy inflacja kredytowa nie pociągnie za sobą
in fla cji pieniężnej, czy nic odbije się na losach
dolara...

Francuscy znawcy finansowi odpowiadają
na to niemal twierdząco, choć w bardzo deli­
katnym. tonie.

,,Gdybym spotkał jakiegoś posiadacza 'bile­
tów dolarowych — pisze p. J . Baithelemy —

opanowanego przez pewien niepokój, t o nie u-

miałbym go za to zganić".
Powiedziane to dyskretnie, lecz dość wy­

raźnie. Zapewnienie, żc dolar jest najmocniej­
szą walutą świata, - nikogo już dzisiaj nie

uspokoi.
' W idzieliśm y przecież tak niedawno,

że inna, również bardz-o mocna waluta' - - fun't

angielski zachwiał się, strac ił blisko piątą
część swej wartości, i niema żadnych w-idoków-,
by wartość tę mógł odzyskać. Zrozumiały tedy
jest niepo'kój, jaki ogarnął licznych u nas po­
siadaczy banknotów dolarowych.

Wymowną i bolesną nauczkę m ają wszysc-y

jeszcze w Polsce w świeżej pamięci. Ostrożni

kapitaliści, którzy nie mieli zaufania do wła­
snej waluty i do banków polskich, lokowali du­
że fundusze w Banku Angielskim w funtach

sterlingów. Przyszedł ,,czarny d zień" , gdy

,,najpewniejszy baniek na świecie" i ,,najnioćv
niejsza waluta" straciły swe imponująco za­
lety. Polscy posiadacze lokat sztcrllngowyćh
w Banku Angielskim obudzili się p.ewnego

dnia o piątą część m ajątku swego ubożsi.

Dziś niepokój zaezyna się w'kradać do sfer
daleko szerszych — do posiadaczy dolarów.

Niema, oczywiście, dziś jeszcze powodów do

pa n ik i Ale niema też rzeczowych argumen­
tów, którem i możuaby z ezystem sumieniem

niepokój ten zażegnać. Faktem jest, że rząd
Stanów Zjednoczonych wszedł na drogę niebez­
piecznego eksperymentu in fla cji kredytowej.

Według zdania kompetentnych ekonomi­
stów francuskich, infla cja kredytowa musi po­
ciągnąć za sobą inflację pieniężną, a więc -

deprecjację dolara. Prawdopodobnie - fin an ­
siści amerykańscy zdania tego nie podzielają.
Faktem jest w każdym razie, że posiadacze do­
larów znaleźli się w obliczu nowych kłopotów,
których nikt bodaj zażegnać nie potrafi.

Hilficr na scenie
Ich parady wiecowe

Oto plastyczny opis, wrażenia z ostatnie­
go wiecu hitlerowskiego z jednego z tys'ą-
ca wystąpień publicznych Adolfa Hitlera:

,,Kil'kanaście tysięcy ludzi wypełń'a ol­
brzymią salę do ostatniego miejsca. Drug'e
tyle nie dostawszy już biletów, stoi na dwo­
rze w nadzieji, że uda się im przynajmniej
zdaleka ujrzeć uwielb'ionego wodza,

Na scenę krokiem wojennym wychodzą
chorążowie ze sztandarami wsżydikich ple-
:nv-n germańsk. eh Potem trąhv grają ją­
ł''ogoś pompatycznego marsza. D alej w y ­
ch'odzi szereg młodych ludzi twardym w oj-
sr owym kros un. Ustaw 'ają srę jak maszy-
ry w dwa szy - ery: stoją groźni, wypręże-
ui, w swoich stslowych hełmach na gło­
wach, z zakasane,mi rękawami, swych bru­
natnych, obcisłych mundurów% Trąby
umilkły. Chwila grobowej ciszy

Heil!

Wreszcie rra scenie zjawia się czło­
w ie k średniego wzrostu, bardzo szczupły.
Czoło wysokie, policzki zapadnięte.

Wszystko razem powleczone jakąś wa­
pienną białością. Usta kurcz rwo ścisn'ę-
te. Oczy małe i czarne, w głębokich do­
łach patrzą twardo i błyszczą jakimś
złym, zimnym ogniem.

Szpalery gwardji podnoszą wyciągni'ę­
te ramiona i krzyczą, skandując: ,,Heilf"
Sala zrywa się z miejsca i ryczy to samo.

Przez otwarte główne wejście słychać
wielokrotne echo tego ryku ulicy.

To Adolf Hitler wyszedł na scenę, aby
wygłosić jedną z tysiącznych swych mów."

W takiejto reżyserji i ceremonjale ob­
jawia się rzeszom swych bojowców kan*

dydat na dyktatora Niemiec.

Następca tro nu sbisyńskiego Asfau Wof'aen odbiera z królem włoskim Wiktorem Emanue
' let!% dełilsde Uwardji królemkiej.

Nagwiętasze ggBićisIa
na swiccie

Największemi miastami na świecie są Lon -

dyn i New York: Londyn liczy wraz z przed­
mieściami 7,8 miljoua mieszkańców (tj. pra­
wie tyle co Belgja), New York — ó miljonów
mieszkańców. W i'. 1800 Londyn liczył tylko
1,3 miljona mieszkańców, New York 60 tys.
Przyrost ludności w N . Yorku wynosi' zatem

zgórą 9.900 proc.
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Geniusz czy szarlatan?
Historia złota Hiinikowskiigo

(Od wybitnego fachowca otrzymaliśmy
poniższy artykuł w głośnej sprawie Z. Du­
nikowskiego).

W ielką sensację Paryża stanowi dziś pro
ces Zbigniewa Dunikowskiego, który twier­
dzi, że odkrył nową metodę wydobywan-a
złota z minerałów naturalnych, pozwalają­
cą otrzymać np. 100 kg. złota taro, gdzie
przy stosowaniu dotychczasowych metod

otrzymywano zaledwie 5 kg, Dunikowski

twierdzi, że jego sekret nie ma nic wspól­
nego z alchetują, i że nie zamierza on by­
najmniej fabrykować złota, lecz tylko wy­
dobywać je z substancyj, w których ono się
znajduje. Osiąga' zaś to przy zastosowaniu

promieniotwórczości.
JAKŻE Z TEM ZŁOTEM DUNIKOW­

SKIEGO?

Wszystko to być może, ale... Zauważ­
my przedewszystkiem, że już dzisiejsze me­
tody pozwalają wydobyć prawie wszystko
złoto, które się zawiera w danym minerale,
i że niewydobyta resztka złota, która po
przeróbce minerału wraca na łono narary,
jest zupełnie minimalna. O jakiemś isto-
tn.em powiększeniu wydajności produkcji
złota nie może przeto być mowy; z puste­
go i Salomon nie naleje: Może bvć tylko
mowa o zmniejszeniu kosztów produkcji.
Złota wszędzie jest trochę; leży ono isto­
tnie',,na ulicy", a każdy kilometr sześcien­
ny wody morskiej zaw-era go za dziesiątki
tysięcy iranków, Trzebaby tylko obmyśleć
odpowiedmo tanią metodę eksploatacji. Ale

czy to możLiwe przy pomocy promienio­
twórcz'ości? Rozważmy: 1 kilogram złota

kosztuje ok, 3500 franków szwajcarskich, a

1 kg. radjum — ók, 2.000,000 franków! Da­
na ilo'ść radjum — możliwie i io — mogła­
by być wielokrotnie używana do wydoby­
wali:?, złota, tak. jak to ma miejsce np, z

rtęcią- która używana bywa przy wydoby­
wał tu złota z piasku? Możliwe — ale,.,

- pa pierwsze, na całym świecie nie wydo­
byto dotychczas nawet pó! kilograma ra-

djurn w postaci czystej; po w tó re co ma

jadro do drugiego?
DZIAŁANIE PROMIENI.

Objawy promiea.otwórczości badane

były i są od lat kilkudziesięciu przez setki

specjalistów w laboratorjach, wyposażo­
nych w nadzwyczaj subtelne aparaty po­
miarowe, Znamy dziś już b, do'brze zaró­
wno właściwości chemiczne pierwiastków
promieniotwó'rczych, jak też i działanie

,,promieni", które one wysyłają. Nie zau­
ważono dotychczas nic takiego, coby mo-

gło być postawione w jakimś związku z

technologicznemi metodami wydobywania
złota, czy innych metalów. A przecież
musiałoby tu chodzić o efekty bardzo mo­
cne i jaskrawo rzucające 'się w oczy; ina­
czej nie możnaiby myśleć o ich zastosowa­
niu w technice. Podobnie też i teoretyczne
wyjaśnienie zjawisk promieniotwórczych,
któ r e osiągnięto kosztem olbrzymiego w y ­
s i ł k u myśli ludzkiej, nie daje najmniejszych
podstaw do takich przewidywań,

ALCHEMJA.

Jedyną możliwością — ale i to tylko
teoretyczną — byłoby to, przeciw czemu

Dunikowski tak się zastrzega: właśnie ,,al-
chemja". Ciała promieniotwórcze — a w

szczególności pewna odmiana radjum .—

wyrzucają z siebie rodzaj maleńkich poci­

sków (t, zw, ,,cząsteczki ałma"), pędzących
z olbrzymią szybkością (ok, 20,000 km, na

sek,). Jeśli pocisk taki trafi po drodze pro­
sto ;w środek atomu jakiegoś pierwiastku,
to może się zdarzyć (wbrew przyjętym do
niedawna poglądom), że atom ten zostaje
rozbity, pr'zyczem części jego stanowić

wówczas będą atomy dwóch innych pier­
wiastków. Takie sztuczne przekształcanie
pierwiastków znane jest w nauce istotnie,

i to już od r, 1919; nie może ono jednak
mieć żadnego znaczenia dla techniki, co

wynika choćby z tego, że przeciętnie jedna
zaledwie na 1.500,000 cząstek ,,alfa" trafia
w atomy innego pierwiastka. Zresztą ro z­
bijanie atomów możliwe jest tylko dla nie­
których pierwiastków, nigdy dla tych, z

których ewentualnie mogłoby powstać zło­
to.

' X. Y.

CHROŃCIE
WASZE OCZY

StOSUtCIE ŻARÓWKI
PHILIPS ARGENTA

Ampułka raagnefgczna Dunikowskiego
Decyiiulącc doświadczenie na sali sąglowei

Z Paryża donoszą: Podczas przesłuchi­
wania inż. Dunikowskiego, które trwało 35

minut, sędzia Ordonnau zapytał oskarżone­
go, co się stało z ampułką magnetyczną,
która w tajemniczy sposób została usunięta
z aparatu, Dunikowski odpowiedział, że po
zademonstrowaniu wynalazku w dniu 16

stycznia rb. w obecności swych adwokatów

on sam zbił ampułkę, zawierającą substan­
cję radjoaktywną, a to w celu pokazania
obecnym, że po, wykonaniu doświadczenia

materję radjoczynne ulotniły się, a dwa

pręciki platynowe, służące za elektrody,
uległy rozkładowi. Pozostałą część niezu-

żytej materji radjoezynnej zabrał jeden z

obrońców i może ona służyć do wykonania
dalszych prób. Po skończortcm przesłucha­
niu sędzia śledczy pozwolił Dunikowskie­
mu na widzenie się z żoną i. dziećmi,, Du­
nikowski, zostanie ponownie przeprowadzo-
n y .d o sędziego śledczego,. celem ustalenia

warunków wykonania demonstracji wy n a ­

lazku. Cała prasa wyraża nadzieję, że po
tej ostatniej rozmowie oczekiwane z takiem

natężeniem doświadczenie dojdzie wresz­
cie do skutku.

Na ostatniej konferencji sędziego Ordon­
nau 'z' rzeczoznawcami, profesorami Guiliet,
Saunie i Bedot, zadecydowano, że doświad­
czenie Dunikowski'ego zostanę dokonane

dopiero za kilka dni, W tym czasie spro­
szkuje się złotonośną ziemię kalifornijską,
której inż. Dunikowski używa do swych
doświadczeń. Część tej ziem : zostanie pod­
dana analizie, celem stwierdzenia procentu
zawartego w niej złota, Druga część umie­
szczona zostanie p o i zamknięciem i wyda­
na Dunikowskiemu na chwię przed próbą,
celem poddania jej dz'ałandot)1 promieni Z,
Jeżeli Dunikowski powiększy ilość zawar­
tego złota w ziemi, ma być,według informa-

cyj prasy bezzwłocznie wypuszczony na

wolność, w przeciwnym razie sędzia Or-
d'Onau ma zam iar zasądzić go za oszustwo.

Czy skłonny jesteś do przeziębień f
Szybkie i pewne uzdrowienie

,To ty lko przeziębienie'' często usłyszeć
można. Częściej jednak, niż jak się zwykle-
przypuszcza, powstają z przeziębień ta k ciężkie
schorzenia, jak złośliwe bóle'reumatyczne, rw a ­
nie w stawach, gorączka katarowa, grypa, chro­
niczne bóle głowy i neuralgja, które już pó­
źniej staie dręczą człowieka. Należy więc ko ­
niecznie w porę temu zapobiec. Zupełnie nie ­
szkodliwym środkiem, któ ry w tych wypadkach
służy skuteczną i niezawodną pomocą są table­
tk i Tógat. Po zażyciu Togalu w stadjum począt-
kowem znikają natychmiast chorobliwe objawy.
Togal w zarodku zwalcza te niedomagania i dla­
tego również w chronicznych wypadkach,, gdy
inne środki zawiodły, osiągnięto p rzy pomocy
tego środka nadspodziewanie pomyślne r e zu l­
taty. O swych doświadczeniach poczynionych
z Togalem pisze nam p. B. Ancelewicz, Wilno,
Piaski 35 m. i .: po zażyciu kilk u opakowań To­

galu pozbyłem się zupełnie dręczących mię od

lat reumatycznych bólów nerwowych, z któ­
rych dotąd w żaden sposób wyleczyć się nie

mogłem.. W przypadku ciężkiego przeziębienia
(influencji) zastosowałem Togal ze znakomitym
wynikiem. Również bóle głowy usuwa Togal
szybko i pewnie, a dlatego też dbam zawsze o

to, by Togalu nigdy nie zabrakło w mojej ap­
teczce domowej. Wszyscy cierpiący zgodnie u-

trzymują, że tabletki Togal działająszybko i pe­
wnie przy l-eumatyźmie, podagrze, bólach w

krzyżu, bólach nerwowych i głowy oraz wszel­
kiego ro-dzaju przeziębieniach. Jeśli ponadto
przeszło 6000 lekarzy, w. tej liczbie wielu słyn­
nych profesorów, Togal ordynuje, to przecież
każdy zakupie go może. Togal winien znajdo­
wać się w każdym domu - każdy powinien
mieć Togal stale przy sobie. W e wszyst. aptek.

ftiezwiiMc midarzenic
w ogrodzie zoolog.

Do niezwykłych rzadkości ogrodów zoolo­

gicznych należy.żyrafa, która b y:światło dzień

ne uj-rzała w zwierzyńcu w niewoli i którąły
udało się wychować

Hpwii
Obecnie taki rzadki wy-padek wydarzył się

W berlińskim ogrodzie zoologicznym, gdzie jpo
23 latach po raz pierwszy znowu.przyszło na

świat młode żyrafiajko. T ak stara żyrafa js-k
i młodziutkie stw-orzonko cieszą się najlc.pszein
zdrowiem. Po wojnie w Europie w .żaiinyjjn

zwierzyńcu nie udało się uchować młodej
rafy, to 'też z te-m większęm zainte-resowa-ri'i-ani

koła naukowe śle-d'zą rozwój młodej żyr'afy
berlińskiej, którą dyrekcja ogrodu spodziewa
się ut'rzymać pr-zy życiu.

Młoda żyrafa wyglądem swym bynajmniej
nie zdradza że lic-zy zaledwie 2 dńi'życia. -

Piękneimi dużemi oczyma spogląda radośnie v

świ-at i wesoło ha-sa za matką, która, jakgdyfcy

latorośli;' swej dawała syste-matyczne lekcje

'biegu.'

W stepach afry-kańskich na wolności--miodr

żyrafa musiałaby już biegać razem ze .stadem

tak szybko, by móc unik-nąć po-goni zwierząt

drapieżnych. Zwierzątko jest zresztą tiiezwyi; -

le 'Silne, waży 80 funtów i posiądą: już wzros't

1.75'-m. Szyja jest j-eszcze stosunkowo:krótka.

Małe żyrafiątko stanic się ni-ebawem: cb*

dzienną atrakcją zwierzyńca i ulubieńcem p'i*
bliczności, a zwłaszcza dzieci.

Wtels żófiwi
Żółwie żyją bardzo długo, po 200 do 300 lat.

Olbrzymi żółw szyldkrctowy w ogrodzie Zon

logicznym w Londynie liczy sobie . 300 latek.

Zwłaszcza żółwie w morzach południo-wych
osiągają olbrzymie rozmiary, waga ich docho­
dzi często do paruset kilogramów, a'-wiek

przekracza 100 lat. Wiek żółwia poznaje sic

po ilości i rodzajów slopów twardej skorupy,
która go chroni.przed atakami silniejszych
drapieżników głębin morskich.

J. O. CURWOOD.
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W ciemnościach.

Kent tkwił bez ruchu. Przez krót
ką chwile był ogłuszony kompletnie.
Wstrząs i zgroza jakiej doznał, uod?

porniła go przeciw wszelkim innym
wzruszeniom. N ie mógł oczu cder?
wać od szaro?sinej, wykrzywionej
tw arzy Kedsty'ego. N a górze trza?

snęły zamykane drzwi. Kent krzyk*
nął, sam swojego kr zyku nieświadom.
Wzdrygnął się. Jakże tu nie wierzyć
wobec tylu m iażdżących dowodów?

Siedzącego p rzy biu rku inspektora
M arette Radisson ogłuszyła ztyłu, cio
sem niespodziewanym. Reszta przy?
szła łatwo...

Przesunął dłonią po oczach, jak?
gdyby usiłując zetrzeć z nich mgłę.
To , co w idział, było niepodobieńst*

"

wem! Dowody były niemożliwe do j
przyjęcia! Napastowana, w obronie jj
czci, lub życia, M arette Radisson mo* s

gła zabić! Lecz mordować podstęp?
nie, znienacka, nie, to wykluczone!
lednakże otoczenie nie zdradzało śla

dów walki. Nawet rewolwer na po?
dłodze nic o niej nie mówił. Kent

podniósł broń, przyjrzał się bacznie i
mimowoli jęknął rozpaczliwie. N a kol
bie colta zobaczył plamy krwi, oraz

parę szpakowatych włosów. K edstyV
go uderzono własnym jego rewołwe?
rem!

Kładąc broń na stole Kent dost?

rzegł błysk stali pod rozpostartą ga?
zetą, a po chwili wyciągnął z ukry?
cia długie, ostre nożyczki, których
Kedsty używał przy robieniu wycin?
kow z pism. M iał zatem w ręku osta
tnie pg niw o śmiertelnych poszlak —

narzędzie, przy pomocy którego M a

rette Radisson ucięła pasmo włosów.
N a mgnienie zakręciło mu się w gło?
wie. U czuł ogromną słabość i na czo

łe wilgoć potu.
Lecz szybko przyszła reakcja. T o

fałsz! — mówił sam sobie. Marette
nie mogła popełnić tego ro dz aju zbro
dni! Istnieje coć. czego nie zauwa?

żył, nie spostrzegł i to coś komplet?
nie zmienia postać rzeczy.

Dawnv James Kent wszedł w swo

je prawa. Umysł zawodowego łapa?
cza ludzi począł biec utartą koleiną.
Zobaczył znów rMarette taką, jaką
mu się ukazała w pierwszej chwili. W
'szeroko rozwartych oczach, nie ułow ił
wtenczas żądzy krwi. A ni nienawi?
ści. A n i obłąkanej uciechy. Z mo?

drych źrenic b iły cierpienie i rozpacz
niesłychana.

Pojął nagle prawdę. Jakby mu kto
w mózgu krzyknął; Marette jest nie?
winna! Bo i cóż warta miłość, nie po
parta ślepą ufnością?

Czując, jak serce podchodzi mu

do gardła, spojrzał znów na inśpek?
tora. Wykrzywiona okropnie twarz

trupa wstrząsnęła nim nanowo. A le

się opanował. Z zawodowym spoko?
jem jął badać zwłoki.

Dotykając dłonią policzka stwier

dził, że ciało jest zimne. Dramat mu?
siał zajść przed godzina, conajmniej.
Starannie ob ejrz ał siniec na czole

Kedsty'ego. U raz był dość powierz?
chowny i mógł tylko czasowo inspe?
która ogłuszyć. Lecz przez tych parę
chwil zaszła rzecz nowa. Czyniąc nad
ludzki niemal wysiłek by koszmar
ten odegnać — Kent wyraźnie widział

straszną scenę: ruch w kierunku sto?

łu, błysk nożyc, zaciskane w okół szyi
pasmo włosów i powolne dław-ienie
w racającej do przytomności ofiary.

- Nie, to niemożliwe! - bąknął.

! Istotnie, w samem już założeniu tai i

się absurd wyraźny. Jedynie obłąka­
ny umysł mógł powziąć tego rodzaju
pomysł. A M arette obłąkaną nie by­
ła. Była zdrow a zupełnie.

Obwiódł izbę wzrokiem badaw­
czym, podejrzliwym, jak oczy łasicy
polującej na zdobycz. U czterech za

słoniętych firankam i okien, wisiały
długie sznury. N a ścianach było moc

broni najrozmaitszej. N a biurku in­
spektora leżał kamienny tomahąwek,
używany zamiast przycisku. Pod pra
w ą dłonią trupa spoczywał rewolwer.

Pocóż, m ając pod ręką tyle dogod­
nych narzędzi mordu, goto-wych dc

natychmiastowego użycia, morderca

posługiwał się pasmem włosów kobit
cych?

Jeszcze jeden przedmiot przyciąg
nął oczv K enta: leżące w kącie biurka
rzemienne sznurowadło. Leżało na

papierach - niepodobna zatem było
je przeoczyć. Rzemień, ćwierć cala

gruby, m iał około pięćdziesięciu cali

długości. K e n t począł szukać drugie­
go do pary i znalazł go wkrótce na po
dłodze. W mózgu pytania tłoczyły się
coraz natrętniej. Diaezego morderca
u żył pasma włosów, zamiast sznura

od firanek, lub rzemiennego sznuro­
wadła?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Położenie gospodarcze Polski
w oświetleniu Banku Gospodarstwa Mrogowego

Ostatni miesiąc ubiegłego roku nie przy­
niósł od'prężenia w katastrofalnej sytuacji
gospodarczej świata. W stosunkach między
państwowych nastąpiły ostatnio posunięcia,
przynoszące dalsze utrudnienia w między­
narodowym obrocie pieni'ężnym i to w a ro ­
wym. Liczne zarzE^dzenia w postaci zwy­
żek celn-ych, kontyngentowania przywozu,
oraz ograniczeń wahitowo-dewizowych, jak
niemniej zaostrzona walka 'konkurencyjna
na rynkach towarowych odbiły się dotkli­
w ie na tych gałęziach wytwórczości i han­
dlu w Polsce, które w znacznej części pra­
cują na eksport. Wydarzenia te. zmusiły
również Polskę do zastosowania z począt-
k.em nowego roku, w interesie własnego
gospodarstwa, szeregu zarządzeń ochron-

nyćh natury celnej i reglamentacyjnej w za­
kresie handlu zagranicznego.
PoilałiDic obfawt) na ryaku

OBlenięZnynB
Mimo pogorszenia się ogólnego położe­

nia gospodarczego, rynek pieniężny Polski

cechowały równ-ież w grudniu pewne obja­
wy dodatnie, świadczące o jego w ielkiej
odporności na wpływy przesilenia, O d pływ
w kładów z banków i kas oszczędności
zm-nć'ejszył się, a w największej instytucji
oszczędnościowej wP.K.O. — nastą­
p ił nawet znaczny przyrost sumy oszczę­
dności i lic z by oszczędzaj-ących. Drag'm
pomyślnym objawem jest trwający od listo­
pada wzrost rezerw kruszcowo-dewizo-

wycb Banku Polskiego, który ułatwił insty­
tu c ji emisyjnej zwiększenie działalności

kredytowej. Wzrost kredytów Banku Pol­
skiego pozostaje głównie w związku z

przygotowaniami banków do ultimo rocz­
nego, które dzięki temu minęło naogół spo­
kojnie, Zaznaczający się jednak zwykły w

jtej porze rok u wzrost ciasnoty pieniężnej
znalazł swój wyraz w pogorszeniu się wy­

'płacalności, zwłaszcza w.rolnictwie i w nie­
'

których gałęziach przemysłu. Zwiększ'one
'zapotrzebowanie gotówkowe odbiło się w

jgrudmu również na kursach papierów war­
'tościowych, które przeważnie zniżkowały
przy nieco większych obrotach.

Pomyślny stan gospodarki budżetowej
jpanstwa Został utrzymanyy również w gru­
dniu i miesiąc ten, podobnie ja k listopad,
zam knięty został nieznaczną nadwyżką
iłochodów nad wydatkami.

Na w(tcinku rolnicigiti
Ogólne położenie rolnictwa pozostało

nadal trudne: ceny zbóż były wprawdzie w

Ostatnich tygodniach korzystniejsze, jednak
warunki zbytu artykułów hodowlanych do­
z n a ły dalszego silnego pogorszenia. Rząd
przystąpił obecnie do opracowania progra­
mu pomocy kredytowej dla rolnictwa, a

szczególnie zajął się problemem uporząd­

kowania i ułatwienia likwidacji krótkoter­
minowych zobowiązań, nadmiernie obciąża­
jących rolnictwo. Przy tej okazji rząd sta­
nowczo wyklucza możliwość ogłoszenia mo-

ratorjum, względnie dokonania redukcji ja­
kichkolwiek zobowiązań rolniczych, wych'o­
dząc z założenia, że wszelkie jednostronne
poczynania na korzyść dłużników musiały­
by się odbić ujemnie na całokształcie sto­
sunków kredytowych,

W przttsnyśle
Utrudnienia zbytu towarów na rynkach

zagranicznych odbiły się w grudniu dość

dotkliwie na położeniu niektórych gałęzi
przemysłu polskiego. Eksport węgla zimniej
szył się pod wpływem ograniczonych mo­
żności wywozowych do krajów Europy Za­
ch'odniej i Południowej, a zwłaszcza wsku­
tek wzmagającej się konkurencji węgla an­
gielskiego na rynkach północnych. Rów­
nież zbyt w kraju zmalał, co spowodowało
spadek wydobycia węgla. Zanik ruchu in­
westycyjnego w kraju i utrudnienia w eks­
porcie odbiły się szczególnie dotkliwie na

położeniu hut żelaznych, których wytwór­
cz'ość zmniejszyła się w grudniu bardzo zna­
cznie. Spadek produkcj'i nastąpił również

w hutnictwie cynkowem i ołowianem, głó­
wnie wskutek dalszego, kureżenia się eks­
po'rtu. Przemysł włókienniczy obniżył dość
silnie stan zatrudnienia i wytwórczość tak
wskutek okresu międzysezonowego, jak i

stale malejących możności zbytu w kraju
i zagranicą. Te same przyczyny zł'ożyły
się na trudne nadal położenie przemysłu
metalowo-maszynowego i drzewnego, oraz

licznych branż wytwórczości chemicznej. W

handlu okres świąteczny przyniósł pewne
zwiększenie obrotów, które były jednak
mniejsze, niż w ubiegłych latach. Obroty
to w arow e z zagranicą zmalały w grudniu.
Bilans handlu zagranicznego wykazał w

dalszym ciągu znaczną nadwyżkę wywozu
nad przywozem, dzięki czemu czynne saldo
bilansu na korzyść Polsk' za cały rok 1931
wzrosło do 416 miłjonów złotych.

Wzrost liczby bezrobotnych w tegor'o­
cznej zimie jest daleko słabszy, aniżeli w

roku poprzednim, wskutek czego ilość za­
rejestrowanych' bezrobotnych na początku
r. b. była mniejsza, ń!ż przed rokiem. W

dniu 9-go bm, państwowe urzędy pośrednic­
twa pracy notow'ały bowiem 300.089 bez­
robotnych wobec 321,540 w dniu lOgo sty­
cznia 1931 r.

Sgraszeip wplMiclf wtaSlsaiMSw Gwatemali

Dwa wielkie wulkany w Gwatemali, Fuago iAcatenenga, po długim czasie znowu rozpoczę

ly swą niszczycielską działalność, która przybrała rozmiary okropnej katastrofy żywiołowej
Liczne miejscowości, wśród nich miasta Santa Lucia i A ntigua zostały doszczętnie zniszczos

ne przez potoki ognistej lawy. W mieście Gwatemali pokrywa ulice warstwa lawy na kilka

stóp wysokości. Szkody, wyrządzone przez katastrofalny wybuch, wogóle nie dają się na

razie ustalić.

Dr. Włodzimierz Lewandowski.

Jan Maciaszek
i legio działalność

w Powstaniu WSeiftcp. 1918119
t'

Przed kilku niespełna tygodniami zmarł

Jan Maciaszek, jeden z bardzo zasłużonych
organizatorów powstania wlkp. 1918—1919

i pierwszy polski prezydent miasta Byd;
goszczy. By oddać cześć zasłudze tego wy-,

bitnego Syna Wielkopolski — zamieszcza:

my poniżej artykuł Jr. Włodzimierza Le-.

wandowskiego, referenta historycznego D.

O. K. VII z Poznania. (Przyp. Red.)

Zanim poznałem Jana Maciaszka osobiście,
znałem go z dokumentów. Przechodziły one w

archiwum Referatu Historycznego D. 0 . K .

V II. co chwilę przez moje ręce. Ma on w tem

archiwum dokumentów, tyle, jak mało która
z wybitniejszych postaci naszego powstania.
Pozatem zwracały moją uwagę poglądy i oceny,
wygłaszane o n im przez uczestników powsta­
nia, sądy sprzeczne i jaskrawe, ganiące i chwa­
lące. Ganili lub chw alili go có ważniejsi uczest­
n i c y ostatniego ruch u niepodległościowego, lecz

przemilczeć go nie mogli. Więc nie dziw, że

znałem; go wcześniej dokumentów, nim po­
znać go mogłem w życiu.

NA POSTERUNKU PRACY NIEPODLE­
G-ŁOŚCIOWEJ.

W listopadzie i grudniu 1918 był Jćln Ma­
ciaszek szefem. w ydz iału bezpieczeństwa Na­
czelnej Rady Ludowej. Skoro tylko wrócił z

aTinji niemieckiej, stanął bez wahania natych­
m iast do pracy niepodległościowej i całe swoje
doświadczenie prawnika i administratora oddał

do dyspozycji tej głównej na całv z-abór pruski

instytucji politycznej,. Przy pomocy oddanego
sobie pracownika Jana Schwarza zmontował
Jan Maciaszek bez wszelkich skądkolwiek in -

strukcyj wydział bezpieczeństwa. Wśród

wszystkich szefów wydziałów był on pierw­
szym, któ ry nadał swemu urzędowaniu ponad
głową znajdujących Się jeszcze wówczas w

Wielkopolsee w rogich mam władz państwowych
wszelkie cechy polskiej publicznej władzy.

Drugim jego czynem iz tego okresu było
stworzenie norm organizacyjnych dla Straży
Ludowej. O ile Karol Rzepecki i Juljan Lange
byli organizatorami Straży Ludowej w mieście

Poznaniu, o tyle Jan Maciaszek stworzył pod­
waliny Straży Ludowych, gdyż mając na oku

całość ziem zaboru pruskiego, wydał w grudniu
1918 regulamin, normujący tymczasowo wszyst
kie problemy tej m ilicji ludowej.

W tymże miesiącu, miał miejsce fakt, który
stał się powodem głębokiego antagonizmu mię­
dzy Janem Maciaszkiem-a Mieczysławem Palu­
chem. K iedy zawiodły nadzieje komisarzy Na­
czelnej Rady Ludowej i wysunięty przez nich

na czoło Polskiej Organizacji Wojskowej Mie­
czysław Paluch wykorzystywał to swoje stano­
wisko wbrew oczekiwaniom dla przygotowywa­
nia opwstania, zażądał 'Ma'ciaszek, by central­
ne władze wojskowe poddały pod jego władzę
Polską Organizację Wojskową b. zaboru p ru­
skiego. W tym celu wyjechał do Warszawy
Wojciech Trąmpczyński i;nakłon ił ówczesnego
Szefa Sztabu Naczelnego Dowództwa do w y­
dania pisma poufnego, mocą; którego poddano
organizację tę pod rozkazy Jana Maciaszka.

Wprawdzie wpływ. Maciaszka ma P.-O. W . był
stosunkowo nikły, niemniej jednak sam fak t

miał spowodować poważne w skutkach tarcia

wewnętrzne.

NA STANOWISKU KOMENDANTA

MIASTA POZNANIA.

Wybuch wa'lk ulicznych w Poznaniu w dniu
27. 12. 1918 zaskoczył nieprzygotowane do

'

w a lk społeczeństwo polskie. Pod względem po­
lityczno-wojskowym dzieliło się to społeczeń­
stwo zasadniczo na dwa obozy. Jednemu z n ich

przewodził podczas walk Jan Maciaszek, a był
'to odłam społeczeństwa, zorgan'izowanego w

Straży Ludowej. Drugiemu obozowi przewo­
dził Mieczysław Paluch a podlegały jpgo w pły­
wom P. O. W . oraz Służba Straży i Bezpie­
czeństwa. Pierwszy obóz ilościowo liczniejszy
w ywodził się ze sfer, wychowanych w Sokole.

Drugi obóz pod względem wojskowym jako­
ściowo lepszy, choć ilościowo słabszy, re k r u ­
t-ował się z byłych oficerów i żołnierzy wojny
światowej i z kół harcerskich.

Faza między 28. 12. 1918 a 8. 1. 1919 była
poza ważuemi faktami natury, politycznej, o

których narazić mówić nie chcę, wypełniona po

brzegi zjawiskami wewnętrznych walk o reali­
zację programu otwartej wojny z zaborcą, ku

któ iie j chciał popchnąć społeczeństwo Poznania
i Wielkopolski wraz z swym obozem Mieczy­
sław Paluch. Przedmiotem tych walk we­
wnętrz-nych był reprezentowany przez Jana
Maciaszka kurs bezkrwawego przewrotu prze-

eiwniemieckiego, polegający na zdobywaniu te­
renu przez pertraktacje z praskiemi władzami

administracyjnemu i wojskowemu
Cokolwiek sądzić przyjdzie o tej działalno­

ści Jana Maciaszka, trzeba będzie pamiętać, że

dostosował się on w- swej działalności do ogól­
nej lin ji politycznej Komisarjatu Naczelnej
Rady Ludowej oraz że rezultaty tej jogo posta-^
wy b y ły przecież wca-le, pokaźne. W tym. cza­
sie bowiem usunął Maciaszek z Poznania poza

internowanym przez siebie dowódcą pruskiego

V korpusu arm ji siedm pruskich Rąfdr z-apa­
sowych różnych linjowych formacyj.

W tej jedenastodniowej działalności Jana

,Maciaszka na stanowisku wojskowego komen­
danta miasta Poznania trzeba podnieść prze-
dewszystkiem jeden jeszcze moment n atury
publiczno-prawnej. Podczas tej fazy Komisar-

ja t Naczelnej Rady Ludowej staiiął- zupełnie
nieprzewidzianie wobec ru iny dotychczasowej
swej polityki przeciwniemiedkiej i właściw'ie

był' pozbawiony wszelkiej władzy wśród mas

polskich. Otóż jednym z tych, którzy ochro­
n ili Komisarjat ten przed zupełną, kompromita­
cją, b y ł obok pierw'szego Głównodowodzącego
Stanisława Taczaka Jan Maciaszek.. Jak na

żadnego innego sp adły na niego osobiście i na

barki jego rodziny całym ciężarem skutki nie-

popularnośei Ko misarjatu Nac-zelnej Rady Lu­
dow'ej i jego p olityki przeciwńieraieckiej. Znie­
śli te ciosy Jan Maciaszek i jego żona z go-
dnośoią,

SZEF APROWIZACJI.
Z stanowiska komendanta miasta Poznania

przeszedł Jan Maciaszek na stanowisko Szefa

Aprow'izacji Wojsk Polskich b. zaboru pruskie­
go i pełnił tę funkcję od 10 1. do 6. 3. 1919,
w którym to dniu rozstał się z służbą wojsko­
wą w skutek nieporozumień, w'ynikłych' między
nim a generałem Dowbor-Muśnickim. Na sta­
nowisku tem p ełnił Jan Maciaszek obowiązki,
z.błiżone i zakresem i treścią do funkcyj mi­
nistra wojny. Wsp'ółpracowali w'tedy z Janem
Maciaszkiem w służbie uzbrojenia płk. Bole­
sław Siestrzcńcewięz, w służbie intendentun
adwokat Teodor Prądzyński, w służbie zdro
wia Dr. Ireneusz Wierzejewśki, w służbie lot­
nictwa płk. Gustaw Macew'icz oraz w służbie

sprawiedliwości Dr. Stanisław Sławski.

('Dokończenie nastąpi.)

E^aminn na m ierni­
czych przgsfęgfpclK

Urząd Wojewódzki Pomorski, Dyrekcja Ro­
bót Publicznych podaje do ,wiadomości:

W myśl paragr. 26 rozporządzenia z dnia
26. lutego 1926 r. zawiadamia się, że.'egzaminy
na mierniczych przysięgłych w terminie wio*

sennym br. odbędą się dla kandydatów, przy*
należnych pod względem terytorialnym do ko­
misji. egzaminacyjnej w Warszawie, w k'wiet­
niu br. B'liższe szczegóły, jak termin, loka! i

godzina rozpoczęcia egzaminu będą podane
pisemnie każdemu poszczególnemu zgłoszone­
mu i dopuszczo-nemu do egzaminu kand ydato ­
wi. —

Równocześnie przypomina się, że w myśl
paragr. 7 na wstępie powołanego rozporządze­
nia kandydaci, którz y pragną być dopuszcze­
ni do egzaminu w terminie wiose-nnym, Winni

złożyć w ciągu lutego br. na ręce sekretarza

Komisji Egzaminacyjnej w Warszawie ul. Cha­
łubińskiego 4 (Wydział Pomiarowy M., R. PT)
należycie udokumentowane podanie (paragr. 8

wspomnianego w yżej rozporządzenia') oraz po­
kwitow'anie w'płaconej taksy egzaminacyjnej
(konto P. K, O. nr . 30491).

Tam też można nabyć wykaz ustaw, rozpo,
rządzeń i przepisów wym'agan-ych przy egza­
minie.

'
-

^ 5

Kurs fila dziewtniil wtefslteiclt

W Państwo-wej Żeńskiej Szkole Rolniczej
w Malinowie dnia 6 l-utego 1932 r. rozpoczy­
na się obok normalnego kurs-u roóz-nego.2 mie­
sięczny kurs dla dziewcząt w'iejskich.

Kurs ma na celu zapoznanie uczenie z pod
stawowemi wiadomościami z zakresu gosp.odar
stwa kobiecego na w si z uwzględnieniem n ie ­
zbę-dnych wiadomości z gotowania, higjeny,
h od owli, ogrodnictwa, rachunkowości gospo­
darczej oraz nauki szycia i robót ręcznych.

Bliższych informacyj udziel-a Państwowa

Szkolą Rolnicza w Malinowie, pow. Działdowo

Cudowne ocalenie
Ptiłt. ssMłwosSowaassi pr*cezia-

ca*s*a uratowałtn n ę otl Sanucjret
W Zieleńcu pod Poznaniem zamieszkiwała

sama p. Łucja Stasiak. Mąż p. S., cierpiący na

chorobę płucną, przebywał w szpitalu Prze­
m ienienia Pańskiego.

W sobotę wieczorem chory począł zdradzać
dziwne zdenerwowanie i niepokój. Gwałtem
w yryw 'ał się do własnego domu, dowodząc, że

żonę musiało spotkać jakieś nieszczęście. Nad
ranem pozwolono opuścić Stasiakow i; szpital
ha pewien czas. Jakież było przerażenie bied­
nego mę'ża, g-dy na jego pukanie z wewnątrz
n ikt mu nie otworzył. Nie namyślając się w'in­
ie, w ybił szybę w oknie i wszedł do pokoju.
Przeczucie go nie zawiodło. Na łóżku, leżała

nieprzytomna p. Stasiakowa, dając słabe ozna­
k i życia,. W pokoju czuć było.gryzący zapach
czadu.

Przywołane pogotowie ratunkowejpo dłuż­
szych próbach ratowniczych zdołało przywró­
cić zaczadzonej przytomność.
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1 walneHo icbrania Pomorskiego
Okręgu Związku P liki Noźuef

Ub. niedzieli w sali Resursy Kupieokiej w

Bydgoszczy odbyło się walne zebranie Pómori

skiego Okręgu Związku Piłki Nożnej, przy u*
dziale przeszło 150 osób w tem delegatów
wszystkich klubów sportowych, fiungujących
na terenie Pomorza.

Zebranie zagaił prezes Związku p. Zygmunt
Kochański, zaznaczając pokrótce znaczenie pił
k i nożnej j-ako bodaj że największą cieszącego
się popularnością działu sportowego, mającego
dla tężyzny i sprawności fizycznej niepośled­
nie znaczenie. W końcu p. prezes Kochański

zaproponował powołanie na przewodniczącego
prof. Albrychta , na wiceprzewodniczącego p.

dyr. Morawskiego z Grudziądza i na pierw­
szego sekretarza p. Okońskiego z Bydgoszczy
Propozycję powyższą przyjęto przez aklamację

Prof. ALbrycht obejmując przewodnictwo
podziękował za wybór, kończąc okolicznościo­
we swe przemówienie 3 fcrotnem okrzykiem na

cześć Niajjaśn. Rzplitej powtórzonym e n tu ­
zjastycznie przez zebranych.

Po krótkiem sprawozdaniu p. Sokołow'skie-

go zastępującego nieobecnego sekretarza zwią­
zku, prezes Kochański w treściwych słowach
u jął całokształt zes'złorocznej działalności Pom
Okr. ZPN . Ze sprawozdania skarbnika p. So­
kołowskiego wynika, iż dochody Związku Po­
morskiego wyniosły w roku sprawozdawczym
2372,69 zł., rozchody zaś 2247,30 zł. Cyfry te

nie obejmują całości budżetowej Związku —

gdyż dotychczas nie zostały ściągnięte o-d po­
szczególnych klubów 624 zł. tytułem należno­
ści składkowych. Biorąc pod uwagę konto Zw.

w K K O . wynoszące 154,62 zł. saldo wyrażać
się będzie cyfrą 280,01 zł. W czasie dyskusji,
jaka się nad tem sprawozdaniem wywiązała, za

rzucano kapitanowi związkowemu por. Brze­
zińskiemu, iż nie urządzał meczów międzymia
stówych, Por. Brzeziński tłómaczył się kryzy­
sem gospodarczym i niemożnością z tejże racji
ryzykowania imprez, które 'zgóry kalkulowały
się deficytowo. Stanowisko to kapitana związ­
kowego spotkało się z żywą polemiką w cza­
sie które j całkiem słusznie zwracano uwagę, iż

obawy por. Brzezińskiego były niesłuszne i

nieistotne, jako że wszystkie mocze footbalowe
tak w Bydgoszczy jako 'też w Grudziądzu i

Toruniu wykazywały dotychczas nadzwyczaj­
ną frekwencję. W końcu dyskusji zalecono

większą na przyszłość inicjatywę i aktywność
w tym kierunku.

Po uzupelniającem sprawozdaniu przewód
nieząćego wydziału gier i dyscypliny p. Golca

na wniosek prezesa komisji rewizyjnej p. Spor
nego udzielono absolutoriu-m ustępującemu za'

rządowi poczem wybrano nowy zarząd w skła­
dzie następującym: prezes — (poraź szósty) p.
Zygmunt Kochański (Polon ja Bydgoszcz); I wi

ceprezes por. Brzeziński (WKS Gryf Toruń);
II wiceprezes Hajes (Oiympja Grudziądz); III

wiceprezes i zarazem przewodniczący w ydzia
łu gier i dyscypliny Gołtz (Polonja) skarbnik

Sokołowski (Polonja Bydgoszcz), sekretarz -

Kalka (Sokół I Bydgoszcz), kapitan związkowy
chorąży Cichaczewsk; (OKS. Grudziądz) I

ławnik Jęczmyk, II ławnik a zarazem sekretarz

Kio wygrał?
Dnia 25 bm. b. r. odbyło się w lokalu Po­

cztowej Kasy Oszczędności w Warszawie 12-tc

z rzędu losowanie premjowych książeczek
oszczędnościowych Serj; Il-giej.

Premje w wysokości złotych 1000 padły na

następujące N ury książeczek:
50,407; 50,898; 52,281; 52,637; 52,991; 53,125;

, 54050; 54,698; 55,428; 56,509 ; 56,791; 57,668;

37,869; 59,687; 60,392 ; 60,593; 61,051; 61,129;

6.2,136; 62,434; 63,504; 63,942; 64,046: 64,232;

65,599 ; 67,128; 67,402 ; 67,465 ; 68,432; 68,536;

69,336; 69,712; 70,174.; 70,447; 71,331; 71,604;

72,324 ; 72.504; 72,766 ; 73,121; 73,598; 73,828;

74.429; 74,565; 74,740; 74,984; 75,642; 75.846;

76,046; 76,820; 77,605; 78,193; 78,254; 78,950;

80,640 ; 80,740 ; 80,853 ; 81,250 ; 81,684; 82,799;

82,898; 82,912; 83,008 ; 83,298 ; 83,472; 83,844;

84,031; 84,111; 84,744; 84,974; 85,783; 85,854;

86,148; 86,529 ; 8.7,432; 88,034 ; 89,320 ; 89,391;

89,750; 90,075; 90,133 ; 91,002 ; 91.367; 91,549;

91.716; 92,280; 92.299; 92,331; 92,874 ; 93,736;
95.155 ; 95,466 ; 95,806; 66,220; 96,630 ; 97,171;

97,380 ; 97,726; 97,831; 97,967; 98,337; 98,464;

98,558 ; 99,294; 99,336; 99,457; 99,834 ; 99,851;

99,855; 100,057;, 100,223; 100,279; 100.354;

100,401; 100,537; 100,690; 101,224; 101,599;

101,782; 101,816; 101,934; 101,934; 101,996;

102,218; 102,242; 102,603; 103.066; 103,128;

103,997; 1042231: 104,413; 104,979; 105,854;

105,901; 105,946; 106,680; 107,021; 107,078;

107,139; 107,233; 108,027; 108,437 109,502;
109,589; 110,145,

wydziału gier Krzyżyński (Sokół I Bydgoszc'z)
Na członków kom isji gier wybrano: chorąże­
go Maniewskiego (Kabe-l Bydgo'szcz); Zerbsta

(Goplanja Inowrocław) i Meliński (Iron Byd­
goszcz), komisję rewizyjną stanowią: pp. Spory
(Polonja By-dgoszcz). Krzyżanowski ,Oiympja
Grudziądz) i Janowski (Naprzód Byd-goszcz).

Wśród wniosków wolny-ch odrzucono w nio­
sek p ro f. Guzińskiego w sprawie utworzenia

podokręgu po-morskiego p i łk i nożnej pozosta­

wiając decyzjo w te j sprawię zarządowi. Rów
m e t nie znalazł poparcia wniosek o obni-żenie

składek o 50 -proc, W końcu uchwalono przy­
znać zawodnikom tytułem zwrotu ko-sztów p-o­
d-róży 50 proc. ceny przejazdu ko-lejami 4 klasą

Podkreślić należy nadzwyczaj-ną skladność
i wprawę z jaką prof. Albrycht prowadził o-

brady. Na rok bieżący przypada 10 lecie istnie

nia Okr. Pom. ZPN . i z tej też racji przewi­
dziany jes-t szereg imprez jubileuszowy-ch.

Mowy naliytfeh polskie! fioły haiftdlowef

Polska tlo ta Handlowa zyskała w ostatnich dniach dwa nowe piękne okręty pasażersko—
towarowe, wybudowane w przeciągu zaledwie dwóch miesięcy w stoczni duńskiej w Nakss

kov na zamówienie ,,Żeglugi Polskiej". Jeden z tych statków: ,,Śląsk" przybył 21 bm. po od

byciu kilku prób do Gdyni. Statek ,,Śląsk" posiada 1385 ton brutto, długość jego wynosi —

243,2 stóp, szerokości 35,9 największe zanurzenie 15,9. Statek posiada kilkanaście kom forto

wo urządzonych kabin 1 klas-y jedno i dn-uoso bowych, piękne salony, jadalnie, łazienki itd.

Statek przeznaczony jest do obsługi lin ji Gdynia - Gdańsk - Tallin - Helsingfors. Posia

'da on specjalnie mocną budowę do pływania w lodach, zaopatrzony jest w radjosfację i

wszelkie najbardziej nowoczesne urządzenia. Komendantem S. O . ,,Śląsk" mianowany zos-tał

kapitan Kniaziew.

Co słtjcHać na bydgo­
skim rynku drzewnym?

Pogłębiający się kryzys gospodarczy n aj­
silniej odbił się w ostatnim kwartale'na sze­
regu branż przemysłu drzewnego w tut. okrę­
gu przemysłowym.

Z pośród kilkunastu czynnych tartaków,
wszystkie pracowały w rozmiarach ograniczo­
nych, zatrudniając znacznie mniejsza ilość pra­
cowników w porównaniu do ubiegłych okre­
sów. Ograniczony stan p ro dukcji wywołany
został minimalnym eksportem na rynki za­
graniczne, ja k n ie mniej slabem zapotrzebowa­
niem r y n ku wewnętrznego.

Istniejąca w B'ydgoszczy sekcja Eksportowa
zanotowała w ostatnim czasie dalszy spadek
eksportu. Również mim o rozpoczęcia sezonu

dla tartacznictwa nie dało się zauważyć żad­
nego większego ożywienia.

Przetargi drewna w Dyrekcjach Lasów Pań­
stwowych, zresztą bardzo nie liczne, dotyczy­
ły nieznacznych pa rtyj drewna, które dotych­
czas, zostały zakrupio-ne. Dyfereneja cen dre­
wna w lasach, a materjału tartego na rynku,
uniemożliwiała dojście do skutku większych
Iranzakcyj, a temsamem nie pozwoliła ua oży­
wienie i podjęcie prac w tartakach.

Podobnie i przemysł meblowy, skoncentro­
wany głównie (o ile chodzi o większe zakłady
fabryczne w Bydgoszczy, przeżywał w ostat­
nim kwartale ub. 'r. silny kryzys. Ogółem bio­
rąc rozmiary produkcji tej gałęzi przemysłu
wynosiły przeciętnie 30 proc. produkcji minio­
nych okresów.

Niektóre zakłady wykonujące zamówienia
w przeważającej części rządowe i samorządo­
we, zbywały w całości wyprodukowany towar.

Pozostałe natomiast pracowały na zapas. Głó­
wne rynki o-dbiorcze, a zwłaszcza Górny Śląsk
Zostały dla tut. zbytu prawie Zamknięte. Za­
znaczyć należy, żc załamanie się finansowe

jednej z największych firm odbiorczych na

Górny m Śląsku, zarwało szereg placówek na

poważne kwoty, dochodzące ogółem do k il­
kuset tysięcy złotych.

Wsfąp w szeregi LOPP.

Uderzeniem pięścią w głowę
zabił swego gospodarza

Wiadomą jest rzeczą, iż wszelkie z-bro­
dnie odruchowe dokonywane są w stadjuin
specyficznego rozdrażnienia nerwowego, w

chwili impulsywnej porywczości, ikiedy to

człek zatraca wolę, a temsamem hamulce

ety-ki i sumienia przestają działać. Sądzo­
no ogóln-ie, iż przewrażliwienie nerwowe i
łatwość pobu-dliwości jest cho-ro-bą miast,
gdzie wzmożone tempo życia co-dzie-nnego
działa szkodliwie na system nerwowy mie­
szkańców. Okazuje się jednak, iż zbrodnie

dokonywane w stanie t. zw, przyćmienia
umysłowego wywołanego nieodpomością
nerwową -nie są rzadkością i -u włości-a-n,
przebywających w warunkach Jakżeż dogo­
dniejszych dla zdrowia fizycznego i moral­
nego. Objaw to zatrważający, którego wy­
g-odną definicją ,,powo-jennej psychozy"
zbywać nie wolno. Coś się psuje i złu trze­
ba zaradzić, by zbyt głęboko nie zap-uściło
swych ko-rzeni.

Refleksje powyższe nasuwa-ją fa-kt ohy­
dnego mordu, jaki miał miejsce w dniu

wczorajszym w Żninie, Tło mordu jest. tak
banalnie nieważkie, iż wprost wierzyć się

nie chce, by m-o-gło dać ampu-ls do porwania
s-ię na naj-świętszą rzecz c złowieka tj, je-go
życie. P-rzebieg arcysmutnego zajścia w

Żni-nie ibył następujący: Zamiesz-kały tamże

niej. Polaczek od ki-l-ku miesięcy n-ie płacił
komornego właścicielowi realności, w któ­
rej miał swe mieszkania Trepińs-'kiemu, Ten
ostatni chcąc w jalókolwiekbądź sposób
Wyegzekwować przynajmniej część nale­
żnego mu czynszu nasłał l-okatorowi komor­
nika, który zasekwestrował Polaczkowi

dwa prosiaki. Polaczek popadł' w szewską
pasję, Ujrzawszy w chwilę później na po­
dwórzu właściciela domu, rzucił się nań i
w paroksyzmie wściekłości uderzył Tre­
pińskiego z taką siłą w głowę, fż na miej­
scu położył go trupem. Nasyciwszy w ten

krwawy sposób swą zemstę, Polaczek udał

się na posterunek policyjny i sam oddał się
w ręce władz. Z włoki zabezpieczono do
czasu przybycia specjalnej komisji sa.dowo-

lekars-kiej. Polaczk-owi grozi sąd doraźny.

Doprawdy 'wierzyć się wprost nie chce,
by człek obdarzony jaki-m takim rozumem

pozbawiał swego b-liźniego życia i to dla

60-lełni starzec na czele szalki,
kfóra puszczała w o S s ic g fałszywe lOO-złoiówhi

Od dłuższego czasu p ojaw iały się w obiegu
na terenie Pomorza, a w szczególności G rudzią­
dza i okolicy fałszywe banknoty 100-złotowe.

Banknoty tę, pojawiały się w różnych odstę­
pach czasu i w różnych miejscowościach. D łu ­
gie i trudne śledztwo W ydziału Śledczego w

Grudziądzu, doprowadziło w rezultacie do w y­
krycia całej szajki, która zajmowała się pusz­
czaniem w obieg falsyfikatów.

Jak śledztwo ustaliło, falsyfikaty te poja­
w iły sio z końcem lata ubiegłego roku i pocho­
dziły z Pozna-nia.

W roku 1930 wykryto w Poznaniu większą
,,fabrykę" fałszywych 100-złotówek, przyezem
aresztowano fałszerzy, którzy następnie zasą­
dzeni. zostali na długoletnie więzienie. W cza­
sie likwidacji ,,fabryki" nie udało się policji
skonfiskować wszystkich fałszywych bankno­
tów, które w znacznej ilości zostały ukryte.

Żona jednego z fabrykantów — w czasie kiedy
ten przebywa'ł w więzieniu, — zorganizowała
sobie specjalną szajkę, która fałszywe bankno­
ty puszczała w obieg. Na czele tej szajki stał
60-cioletni Bernard Gwiazdowski, z zawodu

siodlarz, który dobrał sobie do szajki trzy ko­
biety: niejaką B. w Toruniu, A . w Grudziądzu
i M. w Kutnie. Kobiety te są -z zawodu han­
dlarkami i jeżdżą po jarmarkach, gdzie łatwo
im było fałszywe banknoty puszczać w obieg.

Herszt szajki Gwiazdowski zamieszkiwał w

Grudziądzu i stąd za pośrednictwem wyżej
wspomnianych, kobiet ,,zaopatrywał" w fa ł­
szywe banknoty prawie całe Pomorze i część
b. Kongresówki.

Szajka ta'została całkowicie zlikwidowaną,
a herszt jej Gwiazdowski aresztowany i. od­
stawiony do Sądu. S pólniczki Gwiazdowskiego,
odpowiadać bedą przed Sądem z wolnej stopy.

2 prosia-ków, wartości 40 zł., oraz sam na­
rażał się na stryczek.

Inny wy-padek zawadjactwa, n-ielyle ju­
nackiego, ile bezczelnego m iał miejsce rów­
nież w dniu wcz-o-rajszym pod Kcynią. Szo­
są szło 4-ch znanych na ry-nku fceyńskim
zawalidrogów bracia Knachowee, Mrówka i

Pilars-ki . Na rozbawionyc-h tyc-h mło-dzień'­
ców nat-knął się w pewnej chwili wracają­
cy z roz-prawy sąd-owej post-erunkowy W oj­
ciechowski, zatrzymał -się i poprosił o w y­
legity-mowanie się, Wszyscy czterej p-oro­
zumiawszy się wzr-okiem, jakby na komen­
dę rzucili isię na posterun-kowego i nim len
ostatni mógł z-robić użytek z posiadanej
broni rozbroili go, zabiera-j-ąc rewolwer ;

szablę. Po ,,bohaterskim" tym czynie opry-
sz-kowie po-m-knęli co sił ku Kcyni, gdzie do­
piero przy-szli d-o opamiętania. Bojąc się
o-dpowiedz-ialności sądowej za napad na

będącego w służbie przedstawiciela w ła­
dzy 'oczajdu-sze u-dali się do miejscowej ko­
mendy polic-ji wręczając zabraną Wojcie­
c-howskiemu szablę i rewolwer. Nie pozba­
wieni dowcipu zawadjacy podali d'o 'proto­
kółu, iż-byli zmuszeni rozbroić posterunko­
wego Wojciechowskiego, gdyż był najzu­
pełniej pijanym, a temsamem będąc przy
broni mógł zagrażać bezpieczeństwu i ży­
ciu przechodniów. Wykręty na nic się nie

zdały tak tro-s-kliwym o dobro blizn'

opryszkom, którzy niejeden już grzech'r
pełn-iony właśnie na szkodę bliźnich mają
na sumieniu. ,Troskliwi" młodzieńcy p-
wędrowali do więzienia.

Zawiedziona nrailoSC
powodefSB desperacji

W dniu 22 stycznia b. r . w godzinach przed­
południowych postrzelił sio Laubitz Walenty
z Ludkowa i został odwieziony do Szpitala w

Inowrocławiu.

Przyczyny postrzelenia, się trzyma rodzina
w tajemnicy i zc wzg'lędu na otoczenie ks. bis­
kupa Laubitza z Gniezna nie chce policji Udzie­
lić żadnych wyjaśnień.

Przeprowadzone dochodzenie ustaliło, że
Laubitz przestrzelił sobie, oba oczy i że przy­
czyną postrzelenia się miało być tło miłosne.
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- Dyżur nocny aptek do dnia 31 stycznia br.

włącznie pełnią: Apteka pod Niedźwiedziem,
ul, Ni'edźwiedzia 11, teł. 50 i Apteka pod Ko­
roną ul. Dworcowa 48, te!, 301,

— Muzeom Miejskie prży 'Starym Rynku
otwarte codziennie od .1,0 do,16:tej, w niedziele

i święta'ód 11 tej do 14-tcj.

Teatr Miejski.

Środa, czwartek operetka ,,Wesoła Wdów*

ka".

W piątek aktualna sztuka z życia szkolne*

go ,,Sztuba" K , Łęczyckiego, grywana z nie*

słabnąccm powodzeniem,
W sobotę i w niedzielę operetka ,,W ikto r ja

i jej huzar", grana przy wyprzedanym stale

teatrze.

Repertuar kin :

Kristal — Arcykomicżny, pełen humorysty*
c-znych epizodów film pt. ,,Kochanek: o półno*
cy", z uroczą Janettą Mae Donald i Regina!*
dem Dennym'em w rolach głównych. Ponad*

to urozmaicony nadprogram.
Nowości - tryskający humorem dźwięku*

wiec pt. ,,Wesoły tydzień" z .udziałem najzna*
kornitszych artystówtkomików Buster 'Keatona,
Słana Ląurela i Oliwera Hardyjegó, N'adpro*
gram dźwiękowy.

Corso - -emocjonujący film na tle kryim.
malnyrn pt. ,,Tajemnica zaułków Londynu" z

Jack' Trevorem w
'

ro li.'głów'nej'.

Rewja - przepiękny obraz wojenny z cza*

sów Napoleona pt, ,,Ostatnia kompanja". W

roli głównej Ve'idf, Na scenie, nowa rewja w

wykonaniu pp. Celińskiej, HryniewiCzówiiy,
Wołowskiego i .Koziarskiego. .

'i. miasta
- Wystawa obrazów prof, Bartla. W nie*

dzielę 24 bm. zostanie otwarta, wystawa Obra*

zów prof, Bartla ,z Poznania, Prof. BarteJ —

znany w Bydgoszczy z dawniejszych swoich

wystaw, nadesłał tym razem cały szereg no*

wych.prac, jak kompozycje, studja portretów
i motywy lóttticże'. oraz dużych rozmiarów pro*
jekt polichromii nagrodzonej na konkursie

sejmowym. Nowa ta wystawa będzie zatem

nader interesującą i ściągnie, o czem nie należ'y
wątpić, liczne szeregi znawców i .m iłośników

w:tuki. Otwarcie nastąpi w niedziele o godz.
12,30 w- południe.

- Zebranie X VII kola BBWR. Dnia 29*go
stycznia br. o godz, *18sej odbędzie się walne

zebranie kola XV II BBWR przy Dyrekcji, ko*

lejowej Gdańskiej w, Bydgoszczy, w sali koń*

ferencyjnej b, dyrekcji z następującym po*
rządkiem dziennym: 1) Zagajenie; 2) odczyta*
nie protokółu z ostatniego zebrania; '3) wybór
nowego: zarządu, 4) referat organizacyjny (p.
prof. Garbie?)-; 5) referat prasow'y '(p. 're'da'ktor

Dobrostański), 6) dyskusj'a .! wolne .wnioski,
7) zakończenie.

— Przedstawienie w kinach ,,K ristal" i ,,Oko*
na rzecz bezrobotnych w Bydgoszczy, Idą?
za obywatelskim przykładem właściciela kina

,,Nowości", który .w porozumieniu z Wyd.zia*
l'eni Podatkowym przy Magistracie, wyświetlił
w ub. poniedziałek film pt. , .Ben*Hur", prze*
zbaczając/ całkowity dochód na rzecz Ko.mite*

tu dla spraw bezrobocia -— właściciele kin:

Kristal" i ,,Oko:: ofiarowali'również po 1 'se*

ansie na rzecz wsp. Komitetu. Dziś w środę-
dn. 27 o godz, 17 demonstrowany będzie w

kinie ,,Kristal." wspaniały dźwiękowiec osnuty
na fragmenta'ch z wielkiej' w ojny pt. ..Piekló".

czyli ,,Podniebny romans" oraz o godz. lń*ej
w kinie ,,Ofcb" pr-zepiękny, film polskiej pro*
dukcji pt. ,,Ponad śnieg".'

Bilety sprzedawane będą w ka-sach'. wymię*
nionyćh kin po cenach zniżonych o 50 proc.

przez urzędników Wydziału Podatkowego. —

Należy przypuszczać, iż publiczność uzna szła*

chętną inicjatywę właścicieli kin i zapełni sale

do osta'tniego miejsca.
- Walne zgromadzenie Zw . Nauczyciel*

stwa Polskiego odbędzie się w czwartek dnia

28 stycznia br. o godz. 17 -w auli szkoiy wyż
działowej męskiej. Porządek obrad: 1) spra*
wozdania, 2) wybór komisji*matki, 3) wybory:
prezesa, członków zarządu, komisji kontrolu*

jącej, sądu honorowego, delegata na zjazd
okręgowy; 4) przyjęcie rocznego budżetu; 5)
wnioski, zarządu i członków ,,Ogniska". Obec*

ność każdego członka obowią'zkowa! W razie

braku statutowego kompletu odbędzie się o pół
godz. później zebranie z mocą ważności u*

chwał,

- Bal Związku Legjonistów Polskich oddz.

w Bydgosze-*v o^edzie sio dnia 6 lutego br.

Sainoepetiafl(owaaie sic Właścicieli NSerucfto
mości na akcie Mżenia bezrobociu

Towarzystwa. Właśc-icieli - Nieruchomości,
mimo źe kryzys gospodarc-zy. również i. ich do­
t-yka, uchwaliły samooppihitkowunie wszystkich
członków-przez luty, marzec, i kwiecień:w wy,
sokólci nic mniej jak 1 proc. ot-rzymy-wanych
czynszów w . tyc-h miesiącach z wliczeniem

czynszów jakieby się należały, od nich- samych.

'Wszystkie .składki.będą zapisywane, z po­
daniem nazwisk poszczególnyc-h właścicieli nic-

ruc-homośei. na wspólnym koncie.;

Skład-ki ie prosimy przesyłać do Miejskiej
Kasy Oszczędności (ul. Marszałka Foc-lia) łub

do Sekretnrjatu Miejskiego Komitetu (Ratusz

pokój Nr.. 15) zipodaniem.-żc jest to. składka

właściciela nieru'chomości.

Do tych wszyst-kich, któryniby odesłanie

tei składki sprawiało trudność, 'Miejski Komi­
tet wyśle kursorów zaopatrzony'ch w specjalne
legitymacje i listy składkowe.

Bydgoszcz, dnia 23 styczni a 1932 r.

Prezydjum
Miejskiego Komitetu do Spraw Bez-robocia.

(—) 'Dr. Chmielarski, Wiceprezydent miasta.

(-) Ks. Kanonik Sc-hulz, Prób. Kościoła Fam.

(—) Bpman Stobiecki, Wiceprzewodniczący
Izby'Przemysłowo-Handlowej.

,,Dełikaina" robola homnnist(jczna
Od kilku dni rodzime nasze, krety, ryjące

według wskazówek moskiewskich pod funda­
mentami spoistości państwowej i. narodowej,
wyłażą, coraz częściej ze 'swych kryjówek, by
zaimponować swym ,,mocodawcom" wzmożoną

akcją publieystyczno-pttbliczną.. Robią to w

sposób szablonowy, w'ręcz żakowski, rozsypu­
jąc w -dzielnicy robotniczej mocno światobur-

czc ulotki oraz budujące broszury o ,,odnowi­
cielu świata" Leninie i prekursorach tego
ostatniego Liebkneeljcic i Róży Lusenlnirę. —

Niepoezytaliienii. jednak hasłami, wzywającerm
,,lud roboczo-wlościański" do zmiecenia-/, po­
wierzchni ziemi drogą, krwawej, rewolucji
wszystkich ni rządzeń ,,biirżu:izyjńp-kapitali-
stycznych i- faszystowsko-dyktatorsklch" —

pomiata mroźny, nieprzyjazny .w iatr lub też

ścielą sio- pokotem . w miejscach -najbardziej
dlań odpowiednich, ho w 'kałużach i bajorkach
ulicznych. Ten i ów roboc-iarz, podejmie za­
brudzon-y potem świstek, jednak po przeczyta­
niu kilku już wierszy pełnych nonsensów i

idjotyzmów, rzuca je z niesmakiem. B'o jakżeż
może być inaczej, jakże inac-zej ma zareago­
wać człek logicznie i trzeźwo myślący po, prze­
czytaniu banialuk takich jak ,,strajk general­

ny", ,,rozbrojenie policji t wojska", tworzenie

komitetów bezrobotnych, którcby zaanektowały
wszystko, co się, w mieście znajduje, wypędza­
jąc- ,.burżujów", ,,faszystów" i ,,podłych słu­
żalców dyktatury" na łąkę, nie tyle zieloną ile

śnieżno-szarawą, i tym .podobnych bzdur, w y­
lęgłych. w łepetynach kretynów, nie mających
już nic-do stracenia. Sympatyczni kolporte­
rzy i handlarze delieyj bolszewickich nie ogra­
nic-zają się do przedmieść bydgoskich, ale po­
czynają zwłas-zcza nocą coraz śmielej pełzać w

kierunku centrum miasta. Ubiegłej nocy znale­
ziono kilkaset takich ulotek nawet na dziedziń­
cu Gazowni M iejskiej. Najmici, moskiewscy
są przytem -— co im-przyznać trzeba — wielce

sprytni, gdyż dotychczas nie udało się kolpor­
tujących owych przyjemniąszków* uchwycić. —

Miejmy jednak nadzieję, że kolportujący owi

zawadjacy. prędzej czy później dostaną się w

sidła, bowiem nasze władze bezpieczeństwa za­
gięły sobie na nich i to zawzięcie parol. Wy­
wrotowców należy czem prędzej unieszkodli­
wić, by nic dopuście nawet do lekkiego zary­
sowania spoistości społecznej, stanowiącej je­
dyna. rękojmię szczęścia i dobrobytu indywi­
dualnego.

Czgffby sam obóisiwo?
Dnia 24 stycznia b. r . o godz. J po boł. od­

dalił kię z:domu zam. przy ńł. Bramka 1 —-

:i5-1etni dnu dmie, pozostawiając na' śtol('­
kartkę, w której donosi, iż nie'chcąc być 'ro­
dzicom w tych ciężkich, czasach ciężarem, uda­
je się w świat zn pracą. Jednocześnie ambitny
chłopiec zapowiada, iż gdy'by'pracy nie znalazł,
w ostatecz'nym razie, pozbawi się Bycia. Po­
nieważ 'o'd 3 prawie dni rodzina Janca niema

żadnych wiadomości 'ó chłopcu, przeto w oba­
wie, by 'strasznej swej g-r-oźby'w czyn n'ie za­
mienił, zwróc-iła się o pomoc do władz bezpie­

czeństwa. Zaginiony desperafc liczy około 1,70
m tr. wysokości, jest szatynem o pociągłej twa­
rzy 1 bladej cerze, szczupły, ubrany w popie­
late palto, długie spodnie i sznurowane ezame

buciki. Janc zabrał również ze sobą. palto bron­
iowe, ubranie robocze mańchestrowe, oraz

krótkie spodnie' brouzowego koloru. Osoby,
kt-óre m ogłyby wskazać pobyt.młodzieńca, wzs

udzielić o jego pobycie-informacyj, zechcą się
zgłosić w' tut. Wydziale śledczym przy ul. Ja

giellońsldej 5, pokój 72.

fa winiony knock-oul
Pobili'się. na ulicy....dwaj mali 'chłopcy: -

dziesięcioletni Jędrek' - Mazurkiewicz ,i 9 letni

Janek Sułkow'ski (ul. Sa.nfIoriiie.rska). Rozeszło

im się o jakąś błahostkę Malcy closkakiwali do

siebie ja-k dwa czupurne wróbelki, j osfatecz*

nie b'ójka skończyła'by się
'

napewnó' kilkoma

nieszkodliw-e m l szturchańeami,. Jednak dziecin

ny spór ńvi;-ił. bardzo smutny koniec.

Miano-wicie bójce- przygląda! się z - bok'u

19 letni Ku-i't K. (ul.'Toruńs'ka) i podżegał 'oby
dwóch chłopców do intensywniejszej.waiki'W ł

pewnej chwili zbliżył się on' do starszego 'i |

znaczn'ie silniejszego' Mazurkiewicza i począł
szeptać mu do ucha, ażeby, mocniej bił swego

słabsze-go p-rzeciwnik-a. a naw et podobno
chciał wcisnąć mu do ręki nóż.

Przywołany na miejsce bójki ojciec Sułków

skiego, zbliżył się do podżegacza i bez słowa

dal%'silą uderzył go pięścią w nos. Skutek ude

rże-nia był fatalny. K urt K. jeszcze tego same*

go wieczoru został odw'ieziony do szpitala, —

'gdzie- lekarz stwierdził strzaskanie kości noso*

wej j częściowy wstrząs mózgu. I'znow u sądy
będą miały robotę.

w. sali honorowej Szkoły Pod'chorążych, p'ro*
lektorat honorowy objęli, pp.: generałow-ie Pa*

sławski i Thómmee. Z w.* Legjonistów uprasza

swych członków, by w jaknajkrótszym termu-

nie doręczyli adresy znajomych - osób, celem

wysłania zaproszeń.
— Cała elita bydgoska spotka się ,,Pod

Orłem" dn. ' l '

lutego na wieczorze tanecznym,
UTządzóńym przez Polski Biały Krzyż.

— Wieczór Towarzyski połączony z tam

cami urządza Bydgoski Komitet Niesienia Po*

mocy wdowom i sierotom po prac. kolej. w

dniu 1 lutego br. w salach b. Dyrekcji Kole*

jowej przy ul. Dworcowej. Dochód na rzecz

wdów i sierot po kolejarzach oraz. bezrobot*

nych. Bilet'y w cenie 2 złote od osoby. -

Sądzimy, że szeroki ogół społeczeństwa po*
przez naszą imprezę i przyczyni się. przez to

do złagodzenia nędzy na terenie miasta Byd*
goszozy.

— Z Klubu Szachistów. W hotelu Łengning
odbyło się roczne zebranie Bydgoskiego Klubu

Szachistów. Sprawozdania z- działalności w

roku ubiegłym składali w imieniu zarządu pp.
Powała i inż. Piątkowski w imienuiu komisji
rewizyjnej inż. Chełehowski. Ze sprawozdań
tych wynikało, że. kasowo rok zakończył się

pomyślnie, bowiem saldo na 1 stycznia wy*
nosiło, zgórą tysiąc złotych. Nowoobrany za*

rząd tworzą- pp .: Werka prezes, Powala wice*

prezes, Janecki sekretarz, Nowicki skarbnik i

Gembarowski gospodarz. W alne zebranie u*

chwaliło mianować długoletniego członka kłu*

bu i przez szereg lat dawniejszych prezesa,

radcę Fajfra, członkiem honorowym oraz prze*
kazało z kasy klubowej 100 zł na fundusz po*
mocy dla bezrobotnych.

— Bydgoskie Tow. Wioślarskie. Plenarne ze­
branie odbędzie się W piątek, dn. 29 bm. o godzi­
nie 8,15 wiecz. w hotelu Łengninga. Ważne spra­
wy.— komplet konieczny.

— Naukowe Kolo Esperanckie podaje do

wiadomości, że w środę dn. 27 bm. o godz. 7

wieęz. odbędzie się w Państw. Gimn. Klasycz*
nem miesięczne zebranie urozmaicone odczy*
tami wr języku polskim i esperańckim, dekla*

macjami, i występami muzycznemi (skrzypce
i ,fortepian). Członków i sympatyków upra*
sza się o liczne przybycie.

— Ostre strzelanie! W dniach 28 i 29 bm.

przeprowadzać będzie 62 pułk. piechoty na

strzelnicy bojowej 15 dyw. piechoty wlkp, ~-

ostre strzelanie. Drogi w tym kierunku strze*

żone będą przez posterunki w'ojskowe.

Dworzec aiiłobissomi
ar. 4**

Jedną z ważniejszych, spraw, jakie, od. pe­
wnego czasu zaprzątają głowy naszych władz

miejskich — jest nieuchro-n-na konieczność bu

do wy dworca autobusow-ego. ^ Po pamiętnym
wy-padku w pakowania się aut'obusu' z pasaże*
rami do Brdy, jaki zdarzył się .w 19:30 roku

przy dawnetn miejscu' postoju obok poczty,
zdawało się. żc sprawa uruchomienia dworca

autobusowego weźmie obrót należyty, t. zn. bę
dzie zrealizowana. Niestety,: nadzieje okazały
się płonne.

Dziś bowie-m, najczarniejszy.nawet, pesymi
sta który już w wszystko zwątpił — gdy tylko
przejdzie przez plac Kośeieleckich obók po*
stoju auto-busów pełen.najlepszych:nadziei po

myśleć musi: ,,A jednak, będzie!-Robi się!"
Nie znaczy to bynajmniej;by dworzec był

j-u.ż ,fpod dachem", lub, by kopano fundamett

ty. Tak dobrze jeszcze nie jest. -

Chwilowo pocieszyć się trzeba, zadatkiem.

Nieomylnym zwiastunem.przyszł-ego dworca

jest pewien człe-k, pospolity, różniący się od

innych jedynie tem, że ma czapkę z potężną,
miedzianą blachą, n a 'której, w idnieje calowej
wysokości napis: ,,Dworzec autobusowy nr. 4"

Oznacza to prawdopodobnie, że jeden dwo*

rzec będzie. .a 4 numerowych już jest. Jak na

początek do-bre i to.

Inna rzecz, że dopóki ,,dworzec, autobusOi

wy będzie istniał jedynie w projekcie, prze*
jezdni ,,prov, incjali" gotowi wziąć za dworzec

Miejskie sch'ronisko dla niemowląt. (Bardzo
nieprzyjemna pomyłka — przy-p . zeeera).

Wczoraj przec-hodząc tamtędy słyszę ;—

kto'ś pyta sięj ednego z numerowych który r.

godnością przechadza się pom iędzy stojącestii
autobusami, ,,Panie, kiej - właściwie postawia
już ten 'dworzec"? ,,A bo widzi pan, - - skwap
liwic tlómaczy numerowy -- jeno wpierw trze

ba te szopy usunąć, to się potem postawi. Na*

razie to jeno bufet jest. ~ kończy pan nume*

rowy spoglądając zalotnie ku restauracji ,,Au*
tobu-s", która jest obecftie jedyną f niezbyt wy

godną poczekalnią dla pasażerów, autobuso*

wych. Skt.

I or^anifacnf
w Stoćtotiliiiic

W ub. niedzielę odbyło się walne zebranie

tutejszego Związku Strzeleckiego. Po spra*
wozdaniu z rocznej działalności Zw . Strzełec-

kiego przez . tutejszego kierow'nika szkoły p.
J. Schulza przystąpiono. do wyboru nowego

,zarządu w skład którego weszli pp.ńŁąga Ber*

nard prezes, Kwjdziński Bernard. ~ komendąnt
oddziału PW, Schulz Józef sekretar'z i refe*

rent oświatowy. Mrug Jan — skarbnik. .Po

wyborze zachęcał p. Schulz, zebranych do dal­
szej intensyw-nej pracy w: przyszłym roku., ~~

W wolnych glosach ustalono za zebrane pic-*
niądze 'z imprez urządzanych w', ub. roku za*

kupić dla tutejszego Oddz. P W czapki i'bra*

kujące mundury.
Zaznaczyć należy, że cały ruch w. tutejszych

towa'rzystw'ach należy zawdżięczyć,p. kierow­
nikow-i szkoły p. Schulzow'i, który, cicho, lecz

Skrzętnie pracuje na niwie ośw'iatówó*śpóIee-z*
nej.

Pieśnią , .N ie rzucim ziemi" zeb'r'anie zakon*

czono.

- W tym samym,dniu odbyło się w Strzebie*

linie zebranie Kolka Rolniczego, które powstsi.
Jo również z inicjatywy p. Schulza.

W toku obrad wyłoniła się kwestja obec

nego kryzysu materialnego, 'W 'skutek którego
kilku rolników postanowiło z kółka -wystąpić
zo względu na konieczność płacenia składek.

W rezultacie jednak wystąpił, tylko jeden
członek — pozostali rozumiejąc dobrodziejstwa
silnych organizacyj właśnie w czasach kryzy­
sów p-ostanowili w- kółku pozostać.

fEzijwiecie śc...
— Czechosłowacja liczy 240 aeroplan'ów,

należących do osób prywatnych, z których 9

jest własnością króla obuwia, Baty,
Stosunki mieszkaniowe w Vrsdze cza

skiej nic są jednak zbył dobre, sWro, jak
wskazuje stałyPyka, na ogólną ilo ść dziatwy
szkolnej tylko 25Vo dzieci śpi w e włameir

łóżku, 9*U mieści się po 3 — 4 w łóżku, óó*A

sypia w łóżku po dwoje.
— Angielskie ministerstwo pracy projektu

je otwarcie kursów sztuki kulinarnej i gospo*
darstwa domowego przy wyższych szkołach,
przyczem kończący te kursy otrzymuję dy­
plom ,,inżyniera gospodark'i domowef \

Coraz większe rozpowszechnienie sztucz

nego jedwabiu u' życiu: codziennem dopmw'3..-
dzilo do stopniowego wyparcia płótna z uży­
cia, gdyż, jak wskazuje statystyka, konsumcjs
lnu wynosiła u* Europie przed 1914 r. -

423.000 tonn, obecnie zaś spadla do 190.000
tonn.
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Świccte
— Echa wigilijne. Przed kilku dniami odbył

'si'ę wieczór w igilijny szeregowych Policji Pań*

stwowej, posterunku miasta Świecia i Komendy
Powiatowej. O godz. 17 zaroiło się od grana*
towyeh mundurów naszych stróżów prawa, kto.

rzy zebrali się z rodzinami pod oświetloną cho*

inką, by dzielić się staropolskim 'zwyczajem
opłatkiem. Przybyłego komendanta Pow. Pol.

Państw, p. Dzwoniarka jak i innych p-rzywitał
w imieniu wszystkich starszy posterunkowy
Anto ni Górski, omawiając zarazem tradycję te*

go dnia. Przemówienie zakończył okrzykiem
na cześć Najjaśniejszej Rzpjitej i jej najwyż*
szego dostojnika Prezydenta Ignacego. Moście*

kiego, Wodza Narodu Marszałka Piłsudskiego.
Po odśpiewaniu kolę d zabrał, głos komendant
Pow. Pol. Państw, p. Dzwoniarek, dziękując w

krótkich słowach i dzieląc się opłatkiem. Wie*

ezó.r spędzono bardzo wesoło. N ie zapomniano
prz y te j okazji o najbiedniejszych bezrobot*

pych. Urządzono na ten cel zbiórkę, która da*
ła sumę 21,20 zł., którą przekazano do Pow.

Komitetu Niesienia Pomocy Bezrobotnym.

Programu radiowe
Czwartek, dnia 28 styczniu, 1932 r.

Warszawa: 11.20 Koni. meteor. Gl. Wojsk.
St.. Meteor.. dla komunikacji lotniczej; 11.45

Codzienny Przegląd Prasy Polskiej: 11.58 Syg.
czasu; 12.10 Urz. kom. Państw. Inst. Met,;
12.15 Odczyt o nawozach azotowych; 12.35

14*ty koncert szkolny z Filh. Warszaw. Słowo

wstępne wypowie St. Natanson, W programie
muzyka rosyjska; 14.45 Chóry Kozaków Doń*
skich (p'yty); 15.05 Komunikat gospodarczy;
15.15 Kom. LOPP.; 15.25 ,,Wśród książek",
przegląd najnowszych wydawn ictw omówi

prof. fi . Mościcki; i5.45 Kom. Centr. Biura

Hydrogf. dla żeglugi i rybaków; 15.50 Pro*

gram dla dzieci młodszych; 16.20 Francuski;
16.40 Muz. operetkow-a (ply-ty); 17 10 Odczyt

ze Lwowa; 17.35 Konc. kameralny. Wyk .; Na*
dworne T rio Belgijskie; 18.50 Rozmaitości;
19.15 Skrzynka rolnicza, Korespond. bież. o*
mówi inż. W . Tarkowski; 19.30 Wi-adomości

sportowe; 19.35 Piosenki w wyk. Faliszewskie

go (płyty); 19.45 P-ras, Dziennik Radjowy;
20.00 Felieton p. t. ,,K ilka słów o psychoana
łłzte” , wygł. dr. E. Grżegószewski; 20,15 Muz.
lekka. Wyk .. Ork. V. R. pod dyr. St. Nawrota
i W. Jakubczyk (klarnet). Akomp. L , Ur*

stein; 2125 Słuchowiska; 22.10 Git-ary hawaj*
skie (płyty); 22.20 Dod. do Pt as. Dz. Radj.;
22.25 Or'z., kom. Państw. Inst. Met.

Brodnica godnie uczci 25-Iecie sakro
biskupiej ks. biskupa Bandursktego

Obywatel-stwo miasta na czele z p. staro*

stą Wimmeeem, ks. proboszczem Bielickim ,

dowódcą 67 .pułku p, pik. Grzędzińskim, p.
burmistrzem Blokusem - przedstawicielami
Rady'miejskiej z p. prezesem Stankowskim w

24 bm'. godnie uczcił(,' Jubileusz 25 lceia sakry
bis ku piej kij. Biskupa Bąndurskicgo.

W uroczystości zaznaczył się gremjaLny
u dział wszystkich organizacyj bez w-zględu na

rozbieżne niejednokrotnie zapatrywania i na*

stawienie ideowe.
Nisko chyliły- się sztandary na Mszy św.

Zgodny błagalny szept rozmodlonych tłumów

pły.nął przed tro n Najwyższego, aby wielkie*

go szermierza idei niepodległościowej w cza*

sach n iewoli, niez-mordowanego towarzysza
Legjonów w oko-pach strzeleckich — kapłana
patrjotę— obywatela, i żołnie-rza ks. Biskujpa
Bandurskiego raczył' o'bdarzyć długiem życiem
i zdrowńem. Niechaj proroczy jego głos dłu*

go jeszcze rozbrzmiew'a międ-zy nami, a serce

w ielkie płonie przcpotężnem umiłowaniem Bp
ga i Ojczy'zny - i nas niech zapala. Taki

nastrój parafian był w kościele, kiedy wslu*

chiwaliśmy się w przepiękne kazanie ks. pro*
boszoza Bielickiego. - poświęcone Dostojne*
mu Jubilatowi; panował on również i na aka*

demji uroc-zy'stej w Dom'u Katolickim, kiedy
cudne tony- orkiestry 67 pułku w pełnym ze*

spolc pon-osiły jak'by na skrzydłach nasze my*
śli j serca w stronę Wilna, siedziby' ks. Bi*

skupa, i znów niedosłyszalny szept popłyną!
do Stwórcy. , Zachowaj Go Panie Polsce jak
najdłużej" — N iechaj Dostojny Arcypasterz,
będący' uosobieni-em cnót umysłu i serca świe*
ci jako przykład pokoleniom teraźniejszym i

przyszły-m.
Odczyt o ks. Biskupie na akademji wy'gło

sił ks. prób. Bielicki. ;Czcigodny' prelegent- ż

wielkiem znawstwem, na'-podstawie całego do

róbku pisarskiego Jubilata skreślił Jego syl*
wętkę' - - przedstawił Jego doniosłą rolę . w

społeczeństwie polskiem pfzedwojerinem jak
i w okresie krwawych zmagań orężnych. P.

maj. Braziulewiczowa odśpiewała ślicznie

,,Zdrowaś M-arjo" a uczcn. gimnazjum żeńskie

go p. Alicja Turow-ska z przejęciem deklamo*

wala W'iersz p. t . ,,Hetmanowi serc żołnier*
skich".

Ak-ademję zakończono odegraniem: ,,,Te*
szczc Polska nie zginęła"., .

Kom itet wy-słał Jubilatowi następującą de*

peszę:

,,Hold korny i cześć najwyższą. składają Ci,
Czcigodny* Arcy-pastcrzu, zebrani na akademji
ku uczczeniu Twego Imienia, i zasług wieko*

pomnych dla Kościoła ; Państwa Polskiego
przedstawiciele władz państwowych — kościel

nych — wojskowych — ogół obywateli Brod*

nicy i powiatu.
Prezydjum Komitetu; Wimmer, starosta;

Grz.ędziński, dowódca 67 pułku, Blokus, bur*
mistrz".

Mroawfita*
— Osobiste, Dowiadujemy się, iż Kamen*

da Okręgow'a Związku Strzeleckiego powoła*
la ną stanowisko pow. referenta wychowania
obywatelskie-go w Z. S. na pow'iat brodnicki

p. Kap. Halinę Horzcmską Pani ITorzem-ska

jest :znaną w szerokich kołach oby'watelstw'a,
jako gorliwa pfacówni-czka na polu kultura!*

nosffświatowym. %

Obywatelka Horzemska przy pomocy' oby*
watelek naucz. Bonżąnki, obyw. Obrębskiej i

Zieatarówiny 'w najbliższym czasie przy'stępuje
do organizowania oddziałów żeńskich Zwiąż*
ku Strzeleckiego w pow. brodnickim. Obyw.
referentce, życzymy pełny'ch sukcesów w pra*
ćv dla dobra Państwa Polskiego.

Protest kolejarzu Smętowa
przeciwko isarkarzgósiwu Niemiec

Dnia 19 b-m. o go-dz. 19 z inicjatyw'y Kole).
Przysp. Wojsk, ognisko Smętowo na zwoła*

nym w poczekalni III kl. staćji, SmętOWo wie*

cu protestacyjnym uchwalono przez wyżej wy j
mienione ognisko oraz niżej podpisane Stówa*

rzyszcnia następującą rezolucję protestacyjną:
,,Zebrani dnia 19 stycznia 1932 pracownicy

kolejowi i-ch rodziny i miejscow-e organiz-acje
w liczbie 250 na wieść o barbarzyńskich, be*

stjalskich- czy-nach pałkarzy jłciimtsd.icnstu
bojówek niemieckich w Dębowcu i Jedwabnie .

1) zakładamy wobec całego świata kultural

nego stanowczy protest przeciw niemieckiemu

systemowi zwalczania szkolnictwa polskiego i

mniejszości polskiej na odwiecznie polskiej
ziemi;

2) pętnujemy przygw-ażdżający udzi-ał czy-n*
ników administracyjnych niemieckich w orga*
nizowanśu napadów na Polaków w Niemczech

3) stwierdzamy wobec.całego świata kultu

ralnego, iż org-anizatorem bezpośrednim w ak*
c ji' terrorystycznej jest Heimatsdicnst, opla*
cany z budżetu państwo'wego Prus i Rzeszy,
pozostający w najściślęjszymz wiazku. z wła*

dzamj admimstracyjriemi.
4) z-asyłamy braciom Mazurom na Kresach.

niewyzwolonYch. w yra/e najgłębszego współ*
czucia całego narodu polskiego i zachętę do

wy'trwa-nia W ciężkiej walce o zachowanie ku l

tury polskiej i lepszą przyszłość.
5) Wyrażamy ufność iż Rząd Rzplitej uczy

ni wszystko by zmusić Niemców do z-apcw*
nicnia ludności polskiej na ziemiach niewyzwo
lonych przy najmniej bez-p-ieczeństw-a i spokoj

nego-. wvkonywania,-przyslugującyoh jej praw;
6) stwierdza-my, że społeczeństwo Polskie

ustosunkowało się przychylnie do m-niejszości
narodowych, które używają w Polsce pel-ni
praw na równi z narodow-ością Polską, jednak*
żc nic będziemy mogli znieść tego, by Polacy
w Państwie niemicckiem byli te'rroryzowani
i jesteśmy zdecydowani wbrew naszy-m prze*
kopaniom upomnieć się skutecz-nie o krzywdy
naszych braci" .

Kol. Przysp. W-ojsk., Ognisko Smętowo; Zw ,

Prac. Poczt, Teiegr. i Tel., Kolo miejscowe
Smętowo; Zw. Niższych Urzędn. Poczt, Telegr
i Telef. Smętowo. Tow. Powst. i Wojaków w

Smętowie; Zjednoczenie Kotejowców Polskich

Smętowo; Związek Strzelecki, Oddz. KopyU
kowo; Zw. Urzędn. Kolejowych Kolo Smętowo

Fi(nie.Narodown

II:

ODZIEJ
Galowa

wlMierową

;tyłcl chemicznie

najszybciej 17*

,(BARWA"
uuumse
TORUŃ, SZEROKA 21.

PrzyMałfoł
się pies doberman, odebrać
można w Komp. Szkolnej
8 Szpitala Okr. Toruń, Ko*
szary Jasińskiego. 570

2 pokoje
gabiuet, sypiałnia, łazienka,
używanie kuchni zaraz do
wynajęcia. Słowackiego 78,
nowy dom. 574

Zgubiony
paszport na nazwisko Ag*
nieszka Nawrocka wydany
przez Starostwo w Czarn*
kowie, unieważniam.

Pod GDYNIA
pizTilacilholct.llRuifa.lae6ize

PARCELE
BUDOWLANE

800mziwięcejjużodI.— z - za ma oraz parcele

rolne od 5.000 ma a 60 gr. ma. na dogodnych

warunkach

n a sprzedaż, i

K. Kosche, eamta Aonhi

B'AEnEnEnEnsnEnssissiEnenEasaim
a WczwarMełc, fłgala 28 siiftEnia łs. r. o. igoilz. IG |

nastąpi ;

OTWARCIE !
pierws%orziędlsiejSScs^aMraici'ipod nazwai

,,ADRIA
wbyłym lokalu ,,Qasirenomjit( Bydgosacs, pny ul. i

Oworcowaj 44, róg Gammaf teł. 1S44.
Kuchnia prowadzona będzie przez pierwszorzędnego kuchmistrza war* ,

szawskiego.
Zapewniając Szan. moim Gościom jakaajrzetelniejszą obsługę, pro* I

szę o łaskawe poparcie mego nowootwartego lokalu-

ZpoważaniemB.Dzierżawski, właic. I

HJaaiiaiEsissisasiraEaisssHaaaiKsisai

KURSY WIECZORNE
gotowania i szycia

Żeńskiej Szkoły Zawodowej i Gospodarczej w Gru*

dziądzu ul. Trynkowa nr. *9. zapisy na nowy kurs

przyjmuje kancelaria szkoły od 9— 14, godz. Kurs

rozpocznie się w lutym.

WarunKi bardzo korzystne,

3 pakoje
2 kuchnią, słoneczne zaraz

do wynajęcia. W . Górski,
Toruń, Studzienna 15. 5*3

Szkoła
laAcńR

WEIIRiK

wyucza, szybko tańczyć bez
względu na zdolności. No'*
wy kurs 22 stycznia. 295

Toruń, Żeglarska 10, 1. p.

OBWIESZCZENIE.
W .piątek dnia 29. I . 1932 r. o godz- 9 -tej przed po

łudnietn odbędzie się w tutejszym składzie ekspedycyj
nym (dawp. Warenverkaufsstellel licytacja przedmio­
tów znaleziony eh i nieodebranych z miesiąca sierpnia
193! r.

Ponadto po-dda będzie licytacji belą tkanin .baweł­
nianych (34 kg.).

Fundbiito Danzig lege Tor.

Najlepsze 5zawsze świeże

ziotka
lecznicze

według wszelk. poradni*
ków lekarskich jak Dr.
Kann, Dr. Koenig i Berg*

mann i inn. poleca

Msdycjnaina
Drogeria

BolsiMHiiiiiski
aeSssfsk,

KaszubsikiRynek la.

^40 zieżek sta'le
na shladiie.

Wysyłka za zaliczką.

Bilanstsła
zakłada, księgi bilanse, tanio
Bydgoszcz, Łokietka Nr. 29
m.8. 313

mon
pod gwarancją prawdziwy
pszczelny, deserowy, kura*
c yjn y, najlepszego gatunku,
wysyłam z własnej pa-sieki,
3kg.9 zł, 5kg.I2.9Ózł.,
xokg.23zł,20kg.43'zl-
koleją 30 kg. 55 zŁ, 60 kg.
100 zł. wraz z hiaszankann
franko za pobraniem. 399

Frida Rosenbaum

Podwołoczyska nr. 2 05.

Małopolska.

Jak przechodzić samemu

kurs gimnazjalny poleca
Księgarnia Bydgoszcz Suia*
deckich 46. Złoty 50 prze.
syłać znaczkami lub P.K.O.

1825. XJ5

Giełdo

Waruawst(Ie notowania
walutowo.

idnia26I.1932r.

Trauzakcje Sprzeda* Kopno
WALUTY.

Dolary St. Zjedn. . . . 8,921A~8 ^ł/*
DEWIZY.

Belgja . a.... ..i124,66—124,04
Bialogród ..... a. ,

-

Bukareszt . . .....

—

Gdańsk . ........

~

Holandja .. .. . ,. . 360.45-358 .65
Kopenhaga ........

—

Londyn . . . a.i . 31.13- 30,83
Mowy York . . . a a

*
a 8,936-8.896

NowyYork telegr. a aa
*

. 8,942- 8,902
Parys . ....aa..a 35.20- 35,02
u*raga . , . a aa a aa(a 26,48- 26,36
Sztokholm aaaaa aaft -

Szwajearja .a aa a aa a 174.58—173,72
Wiochy —

Heisingfors ...... . ,
—

Berlin ( w obrotach nieofic.) a . 211,20

notowanie ziemiopłodów
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel
hurtowy

ta100kg.zdn26I.1932r
fcyto nowe suche ...... —

Pszenica . ... a . aaa -

jęczmień .... 20,00-21 ,00
,, zwyez. przemiał. . . 24.00 -25,00

Owies pastewny ,a . aa a 20.50-21.00

Mąka żytnia .. . . . a

n ,, 65% , . . , , 35,50 -36 ,50
,, pszenna 65% ..... 35.25—37.25

Otręby ż y t n i e ........................ .
-

,, pszenne ...... 14,00— 15,00
Rzepak

*
. 33,00-34,00

W y k a .......................... 22.00 -24 .0C
Peluszka ...... . . 21,00—23.00
Ziemniaki fabryczn. 1 kg. . .

—

Ziemn. jadalń, białe . ....

—

,, ,, czerwone . . . .

-

żóltc..... -

Oroch Wiktorja ....

-

. 23,00-27 ,00
Seradela ..........................

-

Łubin niebieski . . . . , 13.00 -14,00
,, żółty . , . . . . . 16,00 -17,00

Gorczyca . . . .....

-

Słoma żytnia luźna ....

-

Notowanla ziemiopłodów
w Berlinie

Ceny w R.M . Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg.
inne za 100 kg. z dnia 26, I. 193J

Pszenica nowa '-'.j. . 232-234 .

Zyto nowe . aa 197-199
Jęczmień jary browar, . . . 158—168 ,

Jęczmień przom. pastewny . .

-

Owies niarchijski nowy . . . . 139-147 -

Mąka pszenna . . . . . a .a -- 28,00-31,75
Mąka żytnia 70% . . . . .. . 27 .25-29,50

. ,, 6Q%... -

Otręby pszenne ...... 9.60 -10,00
,, żytnie . . .... . 9,60 -10.00

Groch V ictoria ..... 21 00-27 .50
Groch drobny jadalny . , , , 21,00 -23,50
Groch p a s t e w n y ..................... .... 15.00 -17,00
Peluszka ...... . . 16,00 -18,00
Bób ...................... . 14,00-16,00
Wvka , . . . . . , . . 16.00 -19.00
Łubinnieb'eski ... . . , 10,00 -12 00
Łubin żółty .

- -

. . . 14,50-16,00
Seradela nowa ......

-

Kuchy rzepakowe . . . .

— y'
Kuchy lniane ....... 11,70-li ,80
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i sensacyjny.
W rolach głównych: NORMA

SilEfiRER. KONRAD NA-
CiEl. j CHESTER MORRIS.
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PS SZI5I DsiS, W rolach głównych: EYELINn HOLT ! iGO SYM.
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LICYTACJA PRZYMUSOWA.

Dnia 28 stycznia o 10 sprzedaje Rynek Staromiej­
ski 19 przymusowym przetargiem za gotówką: 13 obru­
sów, kieliszki, pokale, szklanki, dzbanki, cukierniczki,
filiżanki, 10 J, cebuli, 42 butelek pomidorów, 25 butelek
fasoli,

Bartkowiak, komornik, sądowy, Rabiańska 12.

Ogłoszenie przetargowe.
OKRĘGOWY URZĄD BUDOWNICTWA Nr, V II I

w Toruniu

ogłasza przetarg
na rob oty instalacji oświetlenia elektrycznego w 16 p,

ułanów w Bydgoszczy.
Do oferty należy dołączyć;

1. Kosztorysy ofertowe z cenami jednpstkoweini. i su­
mami ostatecznemu opisahemi cyfrowo i słownie,

2. Poświadczenie Kasy Skarbowej na złożone wa-

djuro. w wysokości 3% od sum oferowanych.
Ogólne i szczegółowe warunki budowy, kosztory­

sy ślepe, przepisy o ofertach, instrukcje dla oferentów

i.rysunki są do obejrzenia i nabycia w Okr. Urzędzie
Budownictwa Nr. V III w godz. 11- 13-tej codziennie.

rerrnitt składania ofert tak miejscowych jak i za­
miejscowych upływa z dniem 12 lutego, 1932 r. o godz.
12-tej w którym to terminie rozpocznie się komisyjne
otwarcie ofert.

Zastrzega się prawo unieważnienia w przetargu oraz

swobodny wybór oferentów.

Kierownik Okr. Urz. Budownictwa Nr. VIII
na urlopie

w z. (—) Por. Inż. Kaczorowski Henryk.
Okr. Urz. Bud. Nr. VIII,
Nr. *pr. 854 (Bud. 375

GRUDZIĄDZ
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W piątek dnia 29, 1. br. o godzinie 11 sprzedawać
będę za gotówkę więcej dającemu przy ul. Ogrodowej
23: 2 kanapy, 2 dywany, 8 krajobrazów', stół, 6 krzeseł,
ustro z konsola, szafonierkę i 6 par port(erów; o go­

dzinie 14-tej w Łasinie: 2 bufety, maszynę do szycia
Singer", kanapę, nowe radjo, leżenkę, biurko, 2 zwoje

linoleum, 4 lustra, 2 krajobrazy ora zwiele innych rze­
czy. Zbiórka reflektantów na rynku.

Dobrzański, komornik sądowy,

PRZETARG PRZYMUSOWY,
W piątek dnia 29 stycznia 1932 r. o godz. 10 przed

poł, sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za natychmiastową gotówkę
w Gofębrewie pow. Grudziądz co następuje: i futro
łjęskic, 12 krów, 3 jałowice, 3 cielaki, 2 koni, 5 źre­
baków, 1 maciora, 14 tuczników, 30 szt. drobiu, 3 w o ­
zy robocze, oraz 8 prosiaków. Zbiórka reflektantów o

godz. 10 przed poł. przed oberżą w Gołębiewie pow.
Grudziądz.
Taranowski, komornik sądowy, Grudziądz Kościuszki 7,

PRZYMUSOWA LICYTACJA ~

tdtiędzic się dnia 4 lutego br. o godzinie 10 przed
południem' rra majątku Wydrzno powiat grudziądz­
ki.

Sprzedawane będą za gotówkę naj'więcej da-
fącemu rzeczy następujące:

59 foońć fougowyoh i roboczych)/ 85 sztuk bydła
rogatego,(krowy, jałowice, cielęta itp., 8 par uprzę­
ży cugowych, 60.par uprzęży fornalskich, 230 świń

fmacioiry, prosięta, knury itp.), 90 sztuk owiec,
drób, 1 traktor Awans, 1 wóz kryty, 1 wóz poło­
wy, 2 sanie, 5 silnikó(w elektrycznych, 1 maszyna
do pisania, kompletny martwy inwntarz oraz'11-

rządzenie d'omowe, składające ,się z 9 pokoi, ku-

onni, 5 poko^ służbow-ych oraz mebl'i biurowych.
Licytacjajest nieodwołalna,

Połączenie 'kolejowe do stacji Wydrzno 6 rano,

Egzekutor powiatowy powiatu grudziądzkiego.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W środę, dnia 27 stycznia 1932 r. o godz. 3 -ciej po

południu sprzedam przy ulicy Kołłątaja 4 st. nr, naj­
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą; urządze­

nie pokoju jadalnego i pokoju męskiego.
M. Betrand, kom, sąd. w Bydgoszczy,

PRZETARG PRZYMUSOWY
W piątek, dnia 29 stycznia 1932 sprzedawać będę

ajwięcej dającemu za gotówkę: O godz. 9 w Pińsku:
ca 200 ctr. pszenicy niemłóconej. O godz, 11 w Cięż-
kowie u p. Koze: 2 jałowice, 1 krowę, 11 warchlaków,
O godz. 12 w Ciężko wie; u p. Koguta: 1 powózkę, 2

maciory, 9 warchlaków, 1 krowę, 1 parę szorów wyjazd.
O godz. 14 w Gorkach-Zagajnych u p. Sobczyka: 1 ma­
ciorę, 8 prosiąt, 1 wóz roboczy, 1 powózkę, 1 żniwiar-
kv. W sobotę, dnia 30 stycznia 32 o godz. 10 w Nie­
dźwiadach u p, Holeksy: 1 konia, 7 warchlaków, 4 pro­
sięta.

Pluciński, kom, sąd, w Szubinie,

SPRZEDAŻ PRZYMUSOWA
W środę, t .j dnia 27 stycznia 1932 r. sprzedawać się

będzie za gotówkę przy ulicy Konarskiego w składnicy
S'karbowej o godz. 10-tej: ław ki, sok wiśniowy, zegar
ścienny, beczki, maszynę elekty. do obcia.gania kon-
iektów, stół do ogrzewania gazem; o godz. 10,30 przy
ul. Pomorskiej 1: urządzenie składowe, o godzż 12-tej
w formie W odtke 2 samochody osobowe. W czwartek
t.j . dnia 28 stycznia 1932 r. o godz. 10-tej przy ul. Gdań­
skiej 35: 1 pianino, o godz. 11 -lej przy ul, Jagiellońskie:
22: gabinet męski, pokój jadalny,

I. Urząd Skarbowy w Bydgoszczy.

Okazja
Spnedalgkorzystnie:
gabinet męski dębowy, (bi*
bljoteka, biurko i fotel) sy*
pialkę dębową i orzechową
kompletne, oddzielnie: sza*

fy, bieliźniarki, łóżka, stoły,
kanapy, leżanki, fotele, za*

stawę stołową na 13 i 6 osób,
wirówki do mleka, maszynę
do prania, maszyny do śzy*
cia, rowery, zegary, obrazy,
garderobę męską, damską,
obuw ie męskie, damskie 1

dziecięce oraz wiele innych
rzeczy.

Sklep Okazyjny
Grudziądz, u l Narutowicza
G. ląH 447

Pokój
umeblow, do wynajęcia od
1. JI. Toruń, Nowy Rynek
1,III.p .ł,

" 582

Wyprzedaż
futer po cenach konkuren*

cyjnych.
FUTRO Toruń, Bydgoska
46 telef. 431- 394

KOMUNIKAT Nr. 30.

Podaję do młbliczaei wiadomości, iż biura Izby
Pfżemysłowo-Handlowcj w Gdyni, które mieściły
51^aófycnczas w Grudziądzu - u!. Lipowa 30, z

dfflism 10 stycznia br. przeniesione zostały do G dy­
n i , uL Świętojańska,

Wszelką 'k'orespondencję dó laby Przemysło­
wo'-Handlowej w Gdyni należy odtąd kierować

pod wyżej podanym adresem.

Komisarz Rządu:
w z.:

f - ) A, Bederski.

BYDGOSZCZ

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnie 28 bm, o godz. 10-te j sprzedam w Fordonie

*

p. Zachariasa za natychmiastową zapłatą: jedno lu ­
stro tremo. 1 ,

Kucharz, kom. sąd, w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 28 bm. o godz, 8,30 sprzedam przy ul. Dwor­

cowej 65 s t nr. za natychmiastow'ą zapłatą: 30 słoi
cukierków różnych, 300 tabliczek czekolady, 11 bute­
lek soku wiśniowego, 4 funty herbaty w paczkach, 10
kartonów irysów ,,Kanoldil,

J, Wierzbicki, kom. sąd. z poi, w Bydgoszczy,

PRZETARG PRZYMUSOWY
W czwartek, dnia 28 stycznia 1932 sprzedaw'ać bę­

dę najwięcej dającemu za gotówkę: o godz. 9 w Szu­
binie w mej kancelarji przy ul, Paderewskiego 11: 2
sztuki tnaterjału na ubranie, O godz, 10 przy ul. Pade­
rewskiego 2; 1 elektryczną wiertarkę kompi. O godz.
U, przy ul, Nakielskiej: 1 tucznika. O godz, 12 przy ui,
Kcyńskfej 10: 1 maszynę do szycia Singer11.

Pluciński, kom, sądowy w Szubinie.

INOWROCŁAW

tej. 5115/31. 581
PRZETARG PRZYMUSOWY

W sobotę, dnia 30 stycznia 1932 roku o godz, 12-tej
w południe sprzedam publicznie w Gniewkowie u p. St.
Tomaszewskiego za gotówkę najwięcej dającemu przy
natychmiastowej zapłacie: 100 sztuk ram do okien po­
kostowanych do ogrodnictwa,
_________ Wiśniewski, kom. sąd. w Inowrocławiu.

Rej. 4368/31. 530

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę, dnia 30 stycznia 1932 roku, o godz, 11,30

przed południem sprzedam publicznie w Gniewkowie
u p.. Liny Łenz, za gotówkę najwięcej dającemu przy
natychmiastowej zapłacie: jeden fortepian, jedno lustro,
1 jedno biurko.

Wiśniewski, kom. sąd. w Inowrocławiu.

Rej. 5285/31.

PRZETARG PRZYMUSOWY
X sobotę, dnia 30 stycznia 1932 roku o godz. 11-tej

przed południem sprzedam publicznie w Gniewkowie
u p. Bo!. Smogorzewskiego za gotówkę najwięcej dają­
cemu przy natychmiastowej zapłacie: jeden wyorywacz
do buraków — nowy.

'

579

_______ , Wiśniewski, kom. sąd. w Inowrocławiu.

Rej. 5238/31. 578
PRZETARG PRZYMUSOWY

W sobotę, dnia 30 stycznia 1932 roku c godz. 9-tej
przed południem sprzedam publicznie w Sza.dłow'icach
u p, Franc, Dombka,^ za gotówkę najwięcej dającemu
przy natychmiastowej zapłacie: 2 c ielaki i 5 średnia-
ków.

Wiśniewski, kom. sąd, w Inowrocławiu.

Rej. 5251/31, 577
PRZETARG PRZYMUSOWY

W piątek, dnia 29 stycznia 1932 roku o godz. 10-tej
przed południem sprzedam publicznie w Inowrocławiu
na Targowisku za gotówkę najwięcej dającemu przy
natychmiastowej zapłacie: 36 płaszczy męskich nowych.

Wiśniewski, kom, sąd. w Inowrocławiu,

Rej. 4675--5312/31. 576
PRZETARG PRZYMUSOWY

W piątek, dnia 29 stycznia 1932 roku o godz. 9 -tej
przed południem sprzedam publicznie w Inowrocławia
w firmie Strunk prry ul. Król. Jadwigi, za gotówkę naj­
więcej dającemu przy natychmiastowej zapłacie* jedną
maszynę do pirania maifd nStoewerM.

Wiśniewski, kom, sąd, w Inowrocławiu,

Zanim
kupis2 nowe, zajdźdo
,,OkazjopoIu” obejrzeć uży-*
wane jadalnie sypialnie, po*
jędyńcze meble jak łóżka,
stoły, szafy, lustra, rowery*
maszyny do szycia, patefo*
ny, siodła oficerskie przepis
sowe, elektro!uxy do odku*

rzania, futra męskie i dam,
skiejaknowe, płaszcze, ubra*
nia, obuwie, powózka paro*
konna, sortownice do kaszy,
teodolit uniwersalny, ópalo*
graf oraz wszelkie używane
rzeczy za bezcen.

,,0k8sjopol,i
Grudziądz, Plac 33 Stycznia
28 (dawn. nr . 14) w pod*

wórzu. 347

Samocltód
clężarowu

U/s tonu z przyczepka 6

cył. model Chevrolet 1930
t. 36.000 kim.

łjamochóśl 5^9

osobown
4 cyl. Cheyrolet (Sedan)
koloru ciemnogranatow-ego,
dwudrzwiowy 5'o.klm. w do*
brym stanie natychmiast
użyteczny tanio do sprze*
dania. Oferty - proszę do
Adm. ,,Drtia Grudziądzkie*

go11pod II. P. ioo.

S"\

DAWNIEJ FORTEPIAN
2SfRADIOODBIORNIK
to naiodpowlediiliijizn prezent

*H*s ininitei paru.
U

t*

s

4*lampowy bateryjny odbiornik z

wbudowanym głośaiłaein;. silny i

czj;sty odbiór całej Europy na'

głośnik.
Cena wraz z 4*ma lampami 'Philips
,',M iniwatt11'i'-z wbudowanym gło*

śnikiem zł. 550 .—

Informacje i demonstracje w firmie:

,,A i*lo-itśifSio ShlćifT
Toruń nos(owa 30

UCHWAŁA. W sprawie układu zapobiegawczego
nad firmą Józef Nierzwicki w Więcborku. II . Nn. 2/31
zatwierdza Sąd układ zapobiegawczy, z dnia* 22 stycz­
nia 1932 r. według której dłużnik wypłaci wierzycie­
lom 70% za lOO% wierzytelności (bez odpetek) obję­
tych ustaloną listą wierzycieli w myśl propózyc i ófa-
żnika podanych do wiadomości wierzycieli pismem po-
leconem Sądu Grodzkego z dnia S. stycznia 1932 r.

II. Nn. 2/31. ' 571

Więcbor'k , dnia 22 stycznia 1932 r.

Sąd GrodzkL

m danina
znanej jakości poleca na do*

godnych warunkach spłaty.
O. Malewski

fabr.. piania z ytS
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 7.
Tel. :Snz. Oferty na żądanie

PRZYMUSOWA LICYTACJA
W dniu 30 stycznia 1932 o godz. 9 -lej sprzedaną

.o staną w drodze publicznej przymusowej licytacji na

maj. Biaiuty najwięcej dającemu za natychmiastową
zapłatą gotówki następujące inwentarze: 10 krów, 8 ja­
łowic 2—3 letnie, 66 koni, 1 traktor, 15 wozów robo­
czych, 3 żniw iarki, 1 parow'a młockarnia, 3 sicwniki
(dryie), 2 siewniki (westfalje), 2 konne grabie, 1 wa?
(Cambelła), 15 dwuskibowce, 21 bron, 5 wialń i 1 po­
wózka kryta, 569

Działdowo, dnia 25 stycz'nia .1932 r.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego;
Starosta Powiatowy:

i—) Mon-twiłł.

heskiIM i lawodowai
I asnsdarcia

w Grudtlądzu
ul. TrjjBkfflwa 19

przypis a^enoiiB
na kursy 3 S5 miesięczne |
od lutego i marcabr.
Zapisy w kancelarji s2ko?y j
od 9-14 godz.

Wózki
dziecięce najnowsze rnode*
le poleca,,Fabryka Wózków

Dziecięcych11 Bydgoszcz
3*go Maja xz. Reparacje.
Hurt. Sq6

IprzdSam
fOO cenlR. wlro-
wuclft dóbryeh

kartofli
ParKa GostKowo

pow. Toruń. - Ss4

Skład
kolonjalnosdelikatesów. do*
brze zaprowadzony z. wol*
nem mieszkaniem, w cen*,
tmm miasta z powodów
rodzinnych zaraz do sprze*
dania. Adres wskaże Adm.'
,,Dnia Grudsiądzkiego11.

W środę, dnia v j bm.
o godz. 204e.i

,,Paana młoda
'Ł dlaclasB^

Komedja w 3 akt, G.
Middletona i S. OiivierU

W '

czwartek, .dń. n8 bm,
o godz,.3o*tei

,(Awaiiiiire
w r45Im'”

Farsa w 3*ch akt F.
Arnolda.i' E'. Bacha.

ZgnblonB
wykaz osobisty na nazwi*
sko Z ofja Mazurowska, wy*
dany ptiez ótarostwo w Sta.
roeaidzis unieważniam.

W piątek dnia 39 bm.

o'godz, 30,tej '-'h

Przedstawienie zakupio*
ne przez kolejowpów

..Pauiia mladfi
ł dachu"

. Komedja w 3 aktach
Middletonu 1 S. 0 !ivisr.a

W sobotę dnia 30 btt-
o godz. 16-te i specjalne
przedstawienie dla m?o*

,'dzieży szkolnej

,,Carcwic*M
Dramat dworski w 3akt.

G. Zapolskiej
(eeny najniższe)

W sobotę, dnia 3* bm.
o godz. 2ó*tej

,.AlWANTBRA
w nA.fr*

w 3 akt. Arnolda
5 E. Bacha,
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Bndie( skarbu RieczopospolHci
na komisfi sejmowej

Warszawa, 27. 1 . (PAT), Komieja budżeto­
wa Sejijju przystąpiła wczoraj do obrad nad o-

ststniił częścią preliminarza budżetowego -

budżetu Ministerstwa Słsarbu.

P, MINISTER SKARBU JAN PIŁSUDSKI,
zabierając głos, oświadczył, że preliminarz bud

że'owy Ministerstwa po stronie wydatków
przewiduje około 110 miljonów zł., zmniejsze­
nie w wydatkach w porównaniu z budżetem bie

żącym wynosi 19 do 20 proc. Na wyydatkach
odbijają się przedewszystkiem zarządzenia w

dziale plac urzędniczych. Niezależnie od tego
w ciągu pół minionego okresu dokonano reorga
nizacji Ministerstwa Skarbu w kierunku zmniej­
szenia personelu o 1588 osób. Przygotowano
poza tem. nowy statut Ministerstwa, który prze­
widuje zwinięcie dwóch departamentów oraz

zmniejszenie liczby wydziałów z 40 na 30.

Niezależnie od tego jest przygotowane roz­
porządzenie w sprawie ustaw podatkowych co

ułatwi podatnikom orjentowanie się w zmianie
stosunków.

WPŁYWY PRZYGOTOWANE PRZEZ MINI

STERSTWO SKARBU ŁĄCZNIE Z MONOPO
ŁAMI WYNOSZĄ W BUDŻECIE PRELIMINO
WANYM 2.069 MILJONÓW, gdy w dzisiej­
szym budżecie suma ta wy-nosi 2,575 milionów,
a zatem wynosi to 79,8 proc. sumy dzisiejszego
budżetu, czyli że dochody z danin i monopoli
są mniejsze o 20 proc. Wpływy z 9 miesięcy br.
w ykazały w daninach łącznie ,z nadzwyczajnym
podatkiem 994 milj., tj. 58 proc. przewidzianych
na cafy rok wpływów, co w stosunku do preli­
minarza przedstawia się jako niedobór o 21

proc W monopolach wpływy wynoszą 512 miłj,
co stanowi niedobór 22 proc. - znane przyczy
ny spadku dochodów, które widzimy i w innych
państwach. Gdyby nawet 'kryzys się nie pogłę­
bił, to już długi czas trwania tego kryzysu po­
ciąga za sobą redukcję siły płatników, Przyjmu
jemy jednak ogólny dochód ty lko o 20 proc,
mniejszy, a to dlatego, że dla zrównoważenia
bużetu będziemy musieli sięgnąć do nowych
źródeł podatkowych i zwiększyć obciążenie w

tych dziedzinach, gdzie to jest jeszcze możli­
we, kryzys bowiem niejednolicie dotyka różne
źródła dochodów.

Dochód z podatków bezpośrednich prelimi­
nuje się na 686 raiłj. Za 9 miesięcy bieżącego
budżetu z podatków bezpośrednich 462 m i l j ,

-,:.o w porównaniu z preliminarzem stanowi spa­
dek o 12 proc. Na dz. 1 października 1931 w

dziędainie podatków bezpośrednich i podatku
spadkowego suma zaległości wyniosła 1.181

miłj. Suma ta na pozór ogromna, ale należy
zaznaczyć, że ta suma nic jest całkowicie płat­
ną. Takich zaległości, któ re można całkowicie

uzyskać, przez sekwestr jest ty lko 200 miljo-
nów z czemś. Ministerstwo Skarbu wystąpiło
z projektem ustawy o spłacaniu takich podat­
ków w naturze, dotąd jednak system ten nie da

je jeszcze spodziewanego wyniku.

Należy uwzględnić, że na podatników wy­
pada aietylko ciężar z podatków skarbowych,
ale f podatków komunalnych oraz różnych in­
stytucyj, które mają swych sekwestratorów.

Między sekwestratorami wytwarza się konku­
rencja. Dlatego też rząd wnosi ustawę o ześrod
kowaniu tej akcji ściągania zaległości z podatni
ków przez skarb i później przez repartycję po­
między tych, którym się należy.

Następnie jest projekt ustawy o ułatwieniu

spłaty zaległych podatków przez rozłożenie na

raty, wzgl, konwersję. Podkreślam tu jednak z

naciskiem, ze O ŻADNEM MORATORJUM NIE

MOŻE BYĆ MOWY I O TAKICH ZAMIERZE­
NIACH MOWY NIE MA.

Podatek pośredni wykazuje zniżkę o 10 p ro­
cent. Preliminowana suma jest wysokości 176

milj. Naogół na pod atki pośrednie nie bardzo
można liczyć, bo często zawodzą. Np. o dcukru

lub benzyny, co wpłynęło na kryzys w ruchu

autobusowym.
Od kilku lat cła dają stale zniżkę, co wynika

ze zmniejszonego przywozu, Jest to wprawdzie
korzystnie walutowo, ale fiskalnie jest to zjawi
sko usychania źródeł dochodu. Zjawisko spada
jących wpływów celnych tłumaczy się tem, że

wszystkie państwa wstąpiły na drogę samowy
starczalności. Musielibyśmy tych środków za­
niechać, lecz nie możemy tego uczynić rami.

Tymczasem daje nam to możność przerzucenia
naszego eksportu i importu na porty polskie,

W monopolach przewidziany jest dochód 695

milj, tj. 80 proc. tego, co było na rok 1931-32.

Za 9 miesięcy wpłynęło 58 proc. Kwoty preli­
minowanej, mimo to proponujemy wpływ więk­
szy dlatego, że oba główne monopole spirytuso
wy i tytuniowy są w trakcie reorganizacji, c-o

w wyniku da możność zwiększenia wpływu.
W gazetach spotyka się POGŁOSKI, JAKC

BY RZĄD ZAMIERZAŁ USTAWOWO ZMONO
POLIZOWAĆ KAWĘ, HERBATĘ, KUKURY­
DZĘ IDT.

Mogę oświadczyć autorytatywnie, że żad­

nych zamiarów podobnych rząd nie ma.

DŁUGI NA PIERWSZEGO BM. WYNOSZĄ
5.200 MILJONÓW W PARYTECIE ZŁOTA.

Zwiększenie się ich wynosi o 600,000 zl.

Zkolei p. minister omówił wykonanie pożycz
k i zapałczanej, któ: i została użyta według u-

stawy, poczem zaznaczył, że w obsłudze d łu ­
gów państwowych wskutek akcji Hooyera liczy
my jeszcze na oszczędność 40 miljonów, dlate­
go z lekk ie m sercem przeszliśmy nad deficytem
przewidując ewentualność, że jednak akcja Hoo­
yera zostanie wznowiona, czy to się stanie, to

już jest kwestją polityczną. Dlatego przewidzie
lśśmy konieczność taką, jakoby moratorjum nie
miało być przedłużone,

Do dalszych agend Ministerstwa należy nad

zór nad bankami. Dżiałalność ta jest w tym r o ­
ku wskutek kryzysu bardzo uciążliwa, jednak
SYTUACJA NIE JEST TAK CIĘŻKA, JAK ZA

GRANICĄ.
Następne posiedzenie komisji, na którem to ­

czyć się będzie dyskusja, odbędzie się dziś.

Siudcncl zfodzicte
Siroszai psaSatieswesio przed

ScąsSsita fcoletePslciKP

(o) Warszawa, 27. 1. (Tol. w ł.) . Wczoraj
w Politechnice warszawskiej odbywał się sąd
koleżeński. N a ławie oskarżonych zasiedli

członkowie zarz%du Bratniej Pomocy Politech­
niki, skarb nik Janusz Modliński, Jerzy Oster
i Jerzy Sielski. Czwarty oskarżony, któremu
zarzuca się zdefraudowanie 10.000 zł., Janusa

Sobikowski, nie stawił się.
A k t oskarżenia zarzuca Sobikowskiemu

przywłaszczenie sobie 10.000 zł. przez składa­
nie fałszywych raportów, ukrywanie ksiąg ka­
sowych i kradzież pieniędzy kolegów. Oster

udzielał pożyczek z funduszów Bratniaka na

własną rękę, a Sielskiego, członka k om isji re­
wizyjnej, spotyka zarzut, żc ukrywał te. nad­
użycia.

Dwnlefinł cBlooiec gaMfca
3-SctPtegobraciszka

Sosnowiec, 27. 1. (PAT). W e wsi Marcinów

powiatu zawierciańskiego mjał miejsce tragice
n y wypadek. W domu, należącym do Jana

Migdała, pozostawiono bez opieki dwoje 2*ch i

3*letnich dzieci. W pewnym momencie starszy
chłopczyk Czesław schwycił leżącą na jednej
z ławek dubeltówkę i strzelił, kładąc tropem
swego młodszego brata.

46 posiedzenie Sejmu
Warszawa, 27. 1. (P A T) . N a wstępie dzisiej*

szego posiedzenia zło ży ł ślubowanie poselskie
poseł Rosenberg.

Następnie w Przeciera czytaniu Izba przyjęs
!a nowelę do rozporządzenia p. Prezydenta
Rzplitej o u tworzeniu przedsiębiorstwa Polskie
K oleje Państwowe.

Dalej po referacie posłanki Wolskiej (B. B.
W. R.) Izba przyjęła w drugiem i trzeciem czy*
taniu projekt ustawy o ratyfikacji konwencji,
dotyczącej traktowania jeńców wojennych i

projekt ustawy o ratyfikacji konwencji o ochro
nie ptaków pożytecznych dla rolnictwa.

Dalej Izba przyjęła \v drugiem i trzeciem

czytaniu projekt ustawy ratyfikacji protokółu
w sprawie wprowadzenia zmian do wzoru karty
legitymacyjnej dla komiwojażerów, po referacie

posła Wysłoucha, zaś po referacie p-osła Wao

łewsldego Izba przyjęła w drugiem i trzeciem

czytaniu konwencję z Indjami o stosunkach

handlowych.
Zkolei poseł Surzyński zdawał sprawę z kos

misji spraw zagr. O RZĄDOWYM PROJEK*
CIE USTAWY W' SPRAWIE RATYFIKACJI
UMOWY MIĘDZY POLSKĄ A RZESZĄ
NIEMIECKĄ O UBEZPIECZENIACH SPO--

ŁECZNYH, podpisanej wraz z protokółem koń

cowym w Berlinie dnia 11 czerwca b. r . Dotych*

o dumstówf
Wystarczy stwierdziću z ttajo

*

mych,byprzekonaćsitoradzwu'
aojnysk mforadtnaszegośmcf/teye

PUPES (g%('ę; R. i .

'

ItSJTemswetttiapozr^

Ifnwrniii cis%u
zapanowała wt,szarym donno

Londyn, 27. 1 . (PAT.) . Dzienniki infor­
mują o nadzwyczajnych zarządzeniach, doko­
nanych w więzieniu Dartmoore. Całe więzie­
nie zostało dookoła obstawione wojskiem, któ ­
re ua drogach, wiodących do więzienia usta­
wiło karabiny maszynowe i zatrzymuje wszyst­
kie samochody oraz rew iduje przechodniów.

Te środki ostrożności zostały zarządzone

wc-zoraj wieczorom wskutek alarmujących wia­
domości o odsieczy, przygotowanej przez świat

zbrodniczy, któ ry pragnie udzielić pomocy

zbuntowanym więźniom.
*

'Wewnątrz więzienia Dartmoore panuje, jak
donoszą dzienniki, złowroga cisza. W ciągu
dnia wczorajszego żaden z więźniów ani na

chwilę nie był wypuszczony z celi.

czasowy stan beztraktatowy dawał się bardzo

niepomyślnie odczuwać w naszych wojewódz­
tw-ach zachodnich. Umowa obejmuje wszysU
kie rodzaje ubezpieczeń społecznych % wyjąt­
kiem ubezpieczeń od bezrobocia. Umowa opie,
ra się na zasadzie równych świadczeń dla oby*
wateli drugiego państwa oraz wzajemnego U'

względnienia przez instytucje ubezpieczeniowe
okresu, przebytego w ubezpieczeniu drugiego
państwa. M . in. umowa załatwia długotrwałe
spory w sprawie ubezpieczeń inwalidzkich ec

do tych osób, które jeszcze nie osiągnęły ren*

ty , ale mają już t. zw. ekspektatywę. Korzyści
z toj umowy odnosi skarb nasz, ubezpieczeni i
in stytu cje ubezpieczeniowe. Można przyjąć, że

nadwyżka na korzyść Polski i jej bilans płat*
niczy z tytułu te j umowy wynosić będzie od
2—3 miljonów zł. Projekt ustawy ratyfikacyj­
nej przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu.

Zkolei poseł Staniewicz referował rządowy
projekt ustawy o rybołóstwie. Projekt przyjęte
w drugiem i trzeciem czytaniu.

Zkolei Izba uchwaliła po referacie posłów
Terlikowskiego i Walewskiego wydać sądom
posłów Mazura, Sacbę i Daneckiego. Poseł

Stypułkowski (KI. Nar.) , omawiając zajścia w

Świeciu, w których brali udział posłowie Sachs
i Mazur, sprzeciwia się imieniem Klubu Naród

wydaniu tych posłów, przyczem dopatruje sie

systemu w wydawaniu posłów z Klubu Naród.,
w szczególności z Wielkopolski.

Dalej wicemarszałek Makowski zawiadomił,
iż wpłynęło pismo p. ministra spraw wojsk,
z prośbą o wybór delegata Sejmu do komisji
rekwizycyjnej na miejsce posła E. Perkowskie*

go, który zrzekł się mandatu. Sprawę tę ode*
słano do komisji spraw wojsk.

Imieniem kom isji budżetowej poseł Rzóska

przedstawił sprawę o wniosku NPR. w sprawie
ustawy o zaopatrzeniu emerytaluem stałych
pracowników w przedsiębiorstwie Polskie Ko*

lejc Państw, i 'zaopatrzeniu pozostałych po nieb

wdów i sierot oraz o odszkodowaniu za nie*

szczęśliwe wypadki, tudzież wniosek PPS. w ;ej
samej sprawie. Komisja budżetowa, stojąc na

stanowisku, że odpowiednie rozporządzenie p.

Prezydenta Rzplitej i Rady Ministrów było wta

dome Sejmowi przez szereg l a t i nie zostało ze

strony Sejmu dotychczas zaczepione, komisja
przyszła do przekonania, że wnioski te należy
oddalić, a wniosek kom isji przyjąć.

Og(oszanm ; wierszmilim.nestronie7-łłinowej . , 0,23zl
w teksie ns pierwszej stron ie . 1.50 zl
na drugiej I trzeciej stronie I zł wteksie. .

-

. 0.60 zl
Drobne za słowo i 5 gr. pierwsze s(owo podwójnie.
Ola poszukujących pracy i nekrologi 2S% zniżki, komunikaty 50 gr.
Ze ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeni em miejsca 20J nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m;m na stronie 7-łamowej. . . . . . 15 ten.

, ,, , , ,4 , ....50 ten.
Drobne za stowo 5 fen, - tytułowe 10 fen
Przy ład owa ni ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spray;
spornych właściwe sa S ad* w Toruniu. Za te rm in owy druk przepisane
m iejsc* ogłoszenia administracja nic odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wmiaw Górnicki w Toruniu, Bydgoska 37
Rea. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Dobrcstańiskt Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy Ik, M, Gdańska Wl. Cieszyński.
Gdańsk, Stadtgraben ó

Redaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk Tetzlaff. Gdynia, Grabówek
Redaktor odpowiedzialny aa Inounaciaw, Józet Dąbrowski

Inowrocław ul. Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Jdzel Stanacp, Rynek 10111

Za ogtoszeńia odpowiada administracja
Wydawnictwo: ,,Dzień Pomorski'', . Dzień Bydgoski," ,.Gazeta Morska' .

,,Dzień Grudziądzki". ,,Dzień Kaszubski",
,,Dzień Kujawski"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A.
w Toruniu

Apoitąment miesfącsmy wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach ..,, ..,.,,.3 - zł
z odnoszeniem do domu w Toruniu ........... 3,40 zt
przez poc ztę z o d n o s z e n i e m .......................................... . . . 3.36 z(
DOd Opaska ............................................................................. 4.50z)
w Gdańsku orzez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca ..... 2.30 zl
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7 .

- zl
W raz ie wypadków, spowodowanych silą wyższą (np, przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma
PRENUMERATA ..DW H KUJRWSKIEUO" miesięcznie w admini­
stracji 2.70 zl - na pocztach już z odnoszen iem kwa rtalnie 9,27 ł l

miesięcznie 3.09 zł


